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Niszczyciel~ki wybuch dynamit 
przy rozbiórce starej piwnicy w Warszawie 

Z pod stosu gruzów wydobyto dwu rannych. 
Warszawa, 15 grudnia. 

faoję pogotovłia zaalaiimow:ano 
wczoraj popołudniu: 

Wybu,oh na Wiązownej! Są ranni. 
N. ezwł-0cznie na miejsce wyjechał i;a 

moc:bód z dwoma lekairzami. 
Po przy;byciu na mieisce okazało się 

fż wybuch nastąpa w dornu go:s;podarza 
Stnnisława Dą:bali, 

Dą.bala wczoraj .rano pr-0sił sąsiaoa 
wego Dominika Kączyńskiego o p~oc 

w rozebraniu starej muroii.vanej 1piwnicy, 
t-Oljącej w kącie ogrodu. 

Początko}Vo !l'OZbierano ,~azy rękami. 
iW pewnej jednak chw'1ai IJominik Ką
czyń5ki zaproponował, aiby piwnicę ;oz. 
sadzić przy pomocy górniczego naibojt1. dy 
namitowego. 

Sporządzono it:edy mieszaninę kc1H 
chlorilrum i prochu, matel°'f ał wybucha· 
wy włożono do puis·iki Uilokowano między 
głazami. 

Liczni obserwatorzy tej pracy odsunę 
li srę daleko w ()lhawie wybuchu. w piw
.nicy .;>ozostaH t1•lko Dąbala i Kączyńs.ki. 
N~re- gdy obaj wieśniacy majdowali się 
wewnątrz na'Stąp:ił straszny huk i gloś
ny wyibuch. 

ściany !Piwnicy !to:zipadły się. 4 'iC:m.al 
-tejże chw:Ui rozległy się ;ęki rannych. 

Pllodzi chłopcy 
zamordowali ogrodnika 

w celu rabunkowym. 
Częstochowa, 15 grudnia. 

Tyn1czasem ludzie ochłonęli z pneraże. lmienienia Pańskiego na Pradze, g:faie ie 
nia. Kto żyw rzucił siię na pomor: ran· żą nia saJi nr. 9. 
n)'1Ill. Z pod stosów gruzu wyda.byto oby- Okazuje s-ię, iż wybuch nastąpił p-:zed 
dwu okrotnie poranionych wieśn'aków. wcześnie. 

Lekarz pogotowia zało:i:ył Dąha:li i I Obaj denaci mają po-sza11pane no-
Kączyńs1kiermu prowizory.czne opatrunki gi i poran'.-0ne twarze. 
i P,Tzewiózł ich karetką do szipitala Prze Piwnica jest zupdme zidemolowana. 

LIL usu• 

Omal nie konflikt zb1„0Jny 
na gran'icy polsko - niemieckiej 

z powodu niezwykle ża1·łocznej.„ kury 
niemieckiej. 

l(atOwice, 15 &Tud;:fa. 
Śląski ur.bąd wojewódzki '11.1duje 

gmach wrzędu celnego w Riad;~:onk1Jw1e 
na kolonji „Wilktor", tuż na samej gra
nicy pol1sk<>--11!icmieckiej. Po oszkle'niu o-
kien p:ivmicznych, przechodziły z nie
m'.eckiego teryto.rJum lrury i wydziuby
byw.a!y kit z o:ki1en tak, że szyby ;vyla
tywafy. 

.Roboroicy, którzy ml:eszk.ają tymcza
sowo w p.t vmi'cach tego dornu. chcąc 
stwierdzić, czyje kury r: b.ią szkodę 1 
k-0go po~iągmąć nafoż:y d po 'edz:al
uości, nastawili łapki, 'I którą z.łapała 
siię jedna z tych kur ni·emieddch. 

Otóż urzęclJndk niemiecki spostrzegl 
ten moment i zawn·atdomi~ swój ocząd. l'o 
poł.U!:ilniu pirzybył10 dwóc:h niem'eckic.h 
ce:liniików oo polską stronę l domagało 

• 

&iię ukarania na•szych rnbomi'lniw. 
·wieczór teg;oż dn:ia W!PaidWi z nic:-i.a

cka trzej 111i1emieccv u:;zędn.:1cy celni, u
zbrojeni w pałki i rewolwery z kierow
nikiem niemieckiego urzędu celnego ua 
czele. 

Niemcy wes:ili do p!wnicy, gdzi:e 
znajdowailo się kilku naStZy.ch robot::i
ków. Jeden z robotni1ków wyrnlmął się 
cichaczem przez d:rzw.i oc.l. zev1-11ąirz pl \'- -
nicy i pobiegł zaw.'iadnmi·ć o w pac'ku 
policję. 1·emcy wPd'ząc co si, dzacj , u
cieldi ok 1.ami, w ·1\• zy pr7,wte i sz:i; -
by. PtrZY-bJ a policja p' ara proto _61 i 
prieprowaidzl!fa dochodze11ia. 

Tak ~Jęc z PO\VOOl! 1QIIY G1 i 1. źt.: 
nie prz• 1szt,o do zbrojne-„ro 1•ainilihu mie
dizy robotnikami pc.Jskhrr f cc1• 1ika;n 11 r i~
mlec.km. 

Masowy mord pod PQznan·em 
Rolnik zabił młotem żonę, teścia i teściow ~ 

poczem ooszedł do s~owiedzi. 

. Dwaj młodzi chłopcy, 16-letnł Fa
Jerski i 17-letni Jurgówek, pracowali w 
grudniu r. z. w Częstochowie w zakta
clzie dla paralityków, jalfo pomo·cnicy 
Alek andra Strzeleckiego, ogrodnika, 
zajmującego się wyrobem doniczek i Poznań, 15 grudnia. . N:.tstępnie udał się do ko.-:ch 'a, ·y-
ozdabia~iem dzie~zińców i balk~mów. \li, niedzielę po południu w Bornszy- sł~cbl!ł D}SZY ~w. i ,,rz}:st~oH do spo-f 

. Nalezala im 1ę od Strzeleckiego nie, 11ie pod Poznaniem popełniona została WJedzr. W m1ędz:rczas1e roz szla się ł 
wielka. suma pi~niędzyj · ktć.rej im na nienotowana odda 'ma ,Y .kronikach _µo- po . '\V~i 1vieść D pot\\ or ·'m m rd,~ r-
czas me wypłaci!. \V umysłach chf JP- Jicyjnych zbrodnia. stw1c. . 

Szczery Litwin. Wall\emaras 
1'\iał przyjaciół aż dwu naraz, 
Więc uważał za rzecz oUna, 
By kampanie wieść o Wilno. 

Lecz gdy przyszło do rozprawy, 
Zwiał druh lewy, udckł prawy. 
Wnet go obaj sie wy1_:rnrli 
i sam został Litwin łrnrU.„ 

WJec gdy upór na nic zda się, 
Vlt'spGµmiął bied" - po nie " zv~-k. 
Że choć ~obrzv pr,zyi;;-cUę, 
~ ae trza na nich ii zvć wiele, 

w.n., 

B. poseł Smoła 
skaŹany na 3 miesiące 

, za oszczerst wo„ ców wykluł się zamiar zabicia i obra- \V 'Boruszynie pod Obornikami mic- Na miejsce przyb~· f posrerm1kowy 
bowania ogrodnika. Dnia 30 grudn!a, zkat z żoną S·mie~lęcznym synkiem i policji państwowe.i, ·t6ry are.S 1 towat Warszawa, 15 grudnia. 
wwdząc, że Strzelecki otrzymał picn;ą teściami rolnlk Karol Kozicki. Onegdaj powracają'"'cgo z ko§ciofa ;::broóuiarza. • 
dze zu robotę, rzucili si~ nafi i uderze. rano po;:,zedl I ozicki do stajn' aby jak i 'a dru~i dzień przybyła na miejsce wy ąo P Jkoju '' Kozienicach ską;.al 
nkf!l. wielkjcg~ dre ;1mian. go Jn~ota po- zwykle poczynić w niej porz~,dki: 'N padku kornisia •. so~dO\'-iO -. lehirska. . b. posla Smol .... z „Wyz volenia" na trzy 
wahh _ua ziemie, powoduJąc śrn1erć na- ślad za nlm podążyła jego żona. która . Przy badarnu zbrvd~1 .:a\:ho\vy~vat miesiące więzienia za oszczerstwa. B. 
ty ·ąm~astoy,rq. . . zażądała od niego, aby odda! jej_ pienlą- się rnorder~a \VY 1Y>.llaJąco .. z ~yn:c.~- poset Smoła zarzucił miano'i ricłe człon 

Na _tępme zrabo :vah mu koztt.:!h, ze- die, zarobfone przy karczowanm lasu. nym S?okoJ~rn pome:~ał I\oz1ck1 r:rzv kmvl s jmiku w Kozłenrcach, JanO"i:'i 
~arek t uortfel. . w toku rozmowy wywiąza!a ię ostra .oględzinach zwłok pomon.lowa,1y-::h, A • • • 1 ,_ B. 

1 
. . 

Sąd okręr.mwy w CzęstochowiQ 8ka :;przeczka v czasie której żona Kozic- pr 1;suwając ie b .z drgHicnia ok:'!. z ~iazLnowi. :z;e Jyt. _agenLem cs:c era 1 

zat obu ni.ło<locianych mordercó : po kievo udei·:t.yla •Yo widłami w ręki;!. Roz nlejs<;a na m1ej ·ce. Morckrc.;e ')'1 ·ta-, ze utrz:rmv va! bhzsze stosunki z 1:..:· 
7 lat ciężkk•ro więzienia. \ ś~ieczony tem

6

Kozicki chwycił ~a dt.- \Viono d więz'cnia Pi·zy st1dz1c :c: ~- niic~kiemi władzami okupacyjncmi. 
. '.\V':'zoraj prawa ta miala: być po- ży młot, służący do tłuczenia kamieni i gowru1 .v. Pr.znani.tł. 1 

wt~es~wM pa~~d~clK~~~~rl•z~~~~ęw~~ -~•mmaamanm1~••~3••••••••••••••~ 
1ecz na '"niosek obrony i prokuratora która· gtucho jęcząc, upactta na ziemię. z!3 mo f dO\Vil n 

1
• a i112 została odroczona. Teściowa, która zwabiona krzykami U Ił WU 

f istrza ułanów. 
Ara szt owania córki 
b. posła Ularskiago. 

przybyla do stajni w czasie sprze.:zki, 
widząc okropny czyn swego zięcia, po 
częla uciekać. Rozbestwiony I" ozkki Zemsta b. żołnierza, f·tórv "" yszedł do cywila". 
pods,żył za bezbronnq kobie:ą i zadał Grodno, 15 grn: i1 :.t. 
jej również cios młotem. W Au~1USi.'OWie, w pobliżu ruamcy 

66-letnia staruszka }Jadła trupem na polsko-lit<ews:kti·ej dokonano w"zaraj he-
Warszawa, 15 grud•iia. m1eiscu. Ze zwierzęcym cynizmem s•tjalskicg mordu na osobie w~adrjła-

Władzc policyjne uokonaly wcvm1j \Vrócit teraz Kozicki do stajni i powlór wa .Miicha:lka, wachmistrza 1 pi:lkv ura
arcsztowania córki b. posta komunisty- nem uderzeniem młota dobił leżącą w nów k:-echowiocki'ch. Zwłoh \ ·ac:1mis
cznc~o \ arskkgo, n. Zofji Stcinowcj. kałuży krwi żonę. trza .M.icharka wydobyto z rzc·ki (1ocl 1~u-
~ Do. mieszk~n.ia p. Ste'.nowej przy u?: 

1 
~ie vvstarcz~·ły _-widocznie rozbe- gustowem. Ila c:·ele znalcz.iono 1iczri ,; 1 :J.-

l,;~er111ako vs_I·:cJ 225 w!uoczy.t .~vczo,raJ I st ·1onemu oso~111kow1 te dwa n~order- ny. 
wwczorcrn h_cz1?Y. o<ldz1ał. I?OhCJJ, ktoryj ~twa, gdyż pob1cg~ .do chatv, g-dz1e spal Sek ja zwfo'· YYKaz~ta. że Vik1 ; __ 
przeprowadził s-c1słą rew1z1ę. icszczc 70-łe:!tnł tesc jego, Bolesław Da le:k otrzy.mat kHka cjosó ~w gto n: bag-

Policja znalada kompromitujące do- bek, którego również jednym uderze- netem, skutkiem czego nastąpil0 pt.;ka · ~ 
kumettty, ·or lZ skoniłskowała nicl':!gaf- 11iem młota zabił na miejscu. Po doko- cf,e czasizkl. Po dokor.aii1iu ZJaboj:,t\'\.::: 
11:1 literat1~rę. naniu tej z?rodn.1,Kozick.i ubra1 się_ i swe' zwło. _ki ~ichaJka ~o~tał?: w zuc~ne do 

P. Stemową cel<; ta 1iono do arnsltu ao synka 1 zan•ost zy go do S=-łSl;"')f,w. rr.e·ki1, cciem zatan.!1-a sfa.r::")W'1,b1 ocml. 
·~cdC7.C!!O. P"'1<:ii, ab~- <; j<_> 11° 11 nopic:< rai· . Sle.-1•zlrwo w t,j •:i:emnjc.ziej SP'i'ITT'· ~ G 
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Dobra wola Kowna \UydziedziczEnJ, momuchowi~ 
może wytworzyć przyjazny . . . , . . 

• wygnaniu. 
stosunek Niektorzy z n.eh pogodzah stę ~uż ze swyin łose111, 

dwu bratnich narodów inni ·1narzą eszcze o \.vładzy. 

Smefona, prezydent republiki litevv
skiej, jest z pochodzenia po!akem. Pra
wdziwe jego uaz-.visko,) brzmi - $mic-

t ana. 

Najlepiej powodzi Habsbtirgom~ 
Europa powojenna bardzo jes lb oga- i;o, b. wiei.kJ książę Cyryl ma we ?ran-1.s~t wódz naczelny woj>Sk rosyjsikkh ttcho 

ta w pozbaw•onyc:h tronów monarr::hów cli aż dwie sieclz by, obecnie iednak Sipę4 dzi za ~łowę rodziny Romanowów. Pro
W tej licznej rza;szy ~awnych władwów, dza większą część czasu w Niemczech, !wadzi on żywot taik spoko1ny, iż bardzo 
czy teżi eh spadkobi".!rcó'N lub 0dz111 w mająbkn swej żony, Mieszika on w 1-iie rzadko można go spotkać poza domem. 
pierwsze miejsce 7.ajmują oc:dcni z P•'" mczcch glówni.e z tego powodu , że n.ie Mieszka w zamku Chigny pod Paryżem . 
g>rO\mu bolszev/c:kiego C'zlonlrnvn" rosy1- chce się stykać z pozosalym: czfonkami Podohąo w. książę jest w bar·dzo knd-
skiei rodziiny ces·arskiei. rodziny, z którą ż}ie bardzo źle, ?o ta nych warw1kach materi·altiyoh. 

Mieszkają oni prawic wszy;;cy we nie uznała iego pretcnsj do konu. · Ze wszystkich - zdetron'zowainy~h 
Francji, Pretendent do tronu rosyj.ski.;- B. wielki książe Mikołaj, swego ..:za- wielkości naHepJęj powodzi s1ę dawnym 
~'®!li!iki.ili'.i.TW.!HiBi1C.!llilb!ilYl~R!!PM9HBlilM&iLW&!M.UWWW władcom Niemiec oraz różnym książę-

Zsm« w NietnCi.CCh. 

tom i królom krajów w &kła.cl Rzeszy 
wichodzących. O:Jiró~z Wi1lhe1ma Il, 

wszyscy mieszkają w Niemczech, :łów
nież wszyiscy on1 otrzymali od rządu z 
powrotem większą część pos~adłości. 
Choć nieurzędowo, korzy.stają ze wszyt.'llt 
kich 'niemal dawnych pi zywHejów i są 
'Przedmiotem aczci i hołdów. Dotyczy to 
s.tczegófoie bawarskiej. d-yinas·tii KHO~ba
chów~ · 

Nieporównanie gonszy jest los Habs· 
burgów,· Ci wszyscy, którzy pragnęli z;o
siać w A~gLji, musiieili zrzec się wszei
kich tytułów i zostać zwykłymio bywa-

. tela.tni Prócz tego rząid austrjack; skon
fiskował W!SZ~~kie majątki dynastii. 

Tylko Węgry po~ostawiły .HahS1bwr
g.Ollil wszystlkie posiadtło.ścl. Ndeźi1e też po 
wo·dzi się członkom rodzi.ny Habsbur
gów, którzy zamieszka!. w P·olsce: ?od 
jednym względem członkowie rodu .da.bis· 
burgów stoj.ą lepiej od Hohenzotą.emów 
o.raz il1ll1lych byłych władców kra.jów ie-

Zakończcni e sesji nidy Ligi uarni.J,v mieoki·ch: mają Oni zupełną swobodę 1.i· 

pozwala i:a spokojną ocenę sytuacP, ja- chów, podczas g·dy książęta niemieC'cy 
ka ·wyt\\.·orzyta · się po zlikv:id:- :a;1it11 nie mogą np. wyjeżdlżać do Fraocji, ~o-
k\vest.ii litewskiej. Polska uczynil.=t w ziłvby ,m. bowiem. procesy f'ą<lowe o do-
Oenewie wszystlrnj aby doj:ś6 z Litwt{ ku-nane w ciągu .wojny ZJbrod.nię .. 
do porozumienia. Postępowauic d-y ,..10 Na bruku parysk1m maną ba.rdzo po-
macji polskiej na terenie Ligi dowiNl ') stacią jest b, szach perski, Ahmed, _:>oz. 
jak najbardziej stano\\'czo, :1:e Pclsh'.a · 
pni.zuQla zalat,vić zatarg litewski bt>z bawiony tronu przed dwoma laty. Dwór 
m1„1. " „'·cnh r 'h --- P(\lska P~-"lktJv·a- je.go jaśniał zwykl'c niezwykłym przepy-
ta , Geuewie malc!!O s <;: i:Hla .Hcw·· chean i zbytkiem. Wi•d.o-cznie źr6dła go

tówki zaczęły wysychać, bo choć Ach~ 
skir><•·r. jak równel!'o sobie smvcren1. med meszka nadal .w dawmrm :;wym 

Manifestacja nnlrn:n i z"'·-·1-· ~~<:uła ' 
wsipaniiałym pałacu i nadal sipęclza dużą 

przez Polskę niez\'\·'"1
'

1
" siln' ~ YJvdiue- -cześć roku na R1vie\t'ze le-cz bardzo 

ślona. Nie wolno zapominać, że rz~::Y-- ograniczył skład świty i służby. 
nik spokoju na wschodzie Europv -.-
Marszałek Polski, wyciąi;:nąl c1o Lit ,vv Cz.łorukowie rodu Osmanów byłych 
swą dłoń i zamanifestował uastroie po- .s1ultanów tureckich, rozsiani są Po całej 
kojowc Polski w sposób jak na.ioardzicj EuTopie. Bardzo wie:lu miesiika w Pary-
do1Jitny. żu. ale 111ajw ęcej przebywa w Nicei, 

nhecnie Litwa musi wykazać, j;.:k &~dyż Eurnpa zachodnia na;1hardZ1iej im 
poimuie inir;::i+--"·e rzadu uol · ' ·~,..,-0 i t:-L- pod każdym wz~lędem odpowiada. 

jawić dobrą wo1ę i rozum polityczny, Dwór swego czasu dość wipływó•wych 
celem całkowitego usunięcia nieporozu- l{!S>iążąt Czarno.góry dziś znayduje się w 
mief1, jakie zarysowały się po;niędzy San Remo (Włochy). Choć C:za.rnogóra 
bratniemi narodami. weszła w skład Jugosławji, byli jej wład 

Program Polski w stosunku do Litwy cy w żaden sposób nie chcą ~rzec się 
jest jasny. praw do t.ronui ad awni obywatele Czar~ 

Polska pragnie stosunków dobrcg::i nogóry długo po podipi.saniu traktatu 
sąs~cdztwa z Litwą, otwarcia granicy, wensa.I1Skego nie umawaH króla Jugo-
ruchu kolejowego, wymiany towaro- ·, Drez110 w śniegu. sławj1.. Rodzi:na ks. Czarnogóry spokre· 

w~n~n~~~~ro~~~Jd~cu~ !E~~~*!*!~~~~~~~-~i!ł~~~!~~~·~~~~~~·!~ ~-~~=!~=~•!-~~~·~'!*!*!"~"! ~~naj~tz~n~~~~~~h&~ 
pom!ędzy pai1stwami, stosunków dyplo- = wa wło,ska je'St córką ks . .Mikoły czamo· 
matycznych i konsularnych. · ' górs.kiego, już nieżyjącego. 

Polska pragnie, aby zapomniane zo- „Car s'k1nqł l tysiące kibitek wnet lec1. 11 

stafy davn1e waśnie i sp.ory i nżcby pu- Do tej licme.>j rzeszy wy~11ańców na-
miętlŻy bratn:emi narodami z.apanowa- ---:o:--- leży były król grecki Jerzy II, bli~ki kre 

la zgoda, jedność ·i przyjaźii. w • t ~ • ·1 • 
11

~ · wny Wiilihelma Il, a j·ednocze.§nie zięć 
Obecność marszałka Pilsudsk:ego w rgw1n ~[ 'lIBl~DI io 'ID ' n n~ nnrr1n. ~~~~~~ii z=u:ł:;~:i·o!f!k~ł~:T]~1e~::a 

Oenewfe i jego inicjatywa W kierunku ~ łrJ U t ~ ~ U O yU ~ fi w Bukareszde. Całe to szicześde dla rue-
zakof1czenia sporu polsko-litewskieg-o go, gidyż b!l"aik ś>rodków nie pozwoliłiby 
daią gwarancję, że kierunek uaszcj poli- Zsyłka na Sv bir to Golgota. mu na życie na mniei wi1ęccj odipowied-
tyki zagran1cznej w sprawie litewstdd dl 
został przemyślany i ustalony przez l(ządy sowieckie z iubością stc,sujq \V towarowych wagonach, oez o1\ien n:e 'ań stopi~. 
czynniki jak najbardziej miarodajne. administracyjne' zcslania na S:'i bir, iiO- w straszfi\vym śc sim i • bruazie odby- Korzystanie z tej gościnności zmusza 

Litwa, spełniając wespót z Pol::;ką dobnie jak to b.nrn!o za czasóiY .:ar- \vała się podróż 312 ludzi. Po 14 dn.ach go tylko do zachowywania spokoju, gdyż 
pracę pokojową na wschodzie Eu~op:v. skich. · 

1 

przybył pociąg do Irkucka. WięźLiów Rumunia ży1ąca w z.goozie z Grecią, nie 
otwiera dla siebie perspektywy św' et- , _vV -rok.u 192~ W} sł~110. z Pct.;rsbnr~a pog!iano ,cl~ baraków. n:ogłiaby pozwohć na jaikiek<?lwiek- ;>rze-
nego rozwoju l ustabilizowania stosnn- zi:;orą 2.000 osob na Syb1r. · Zcstancow zagrvzalo robactwo. roz c1wko temu państwu mstryg'l. 
k6w wewnctrzpvch. . Je?ncj z .~.akicll ofiar :,aJmi11istr.~l-1 mllożonc w . . nieprawdopodo1,m~j ilości, Ostatnim z rzędu wielk.ch na wvgna~ 

C_\y1e.i zsylk1 
1 
u~ato ~lC: n_ci.~c, uglJsil,a a ~atą c_ncrg3ę pochla,mata \Valka z pa- niu jest kis Karol rumuński, kt6ry mieŚz 

więc 'Y „l(nsS_i\OJe ~\rerma OP:~ mąi:•, sozytam1. . ka stale weFranc'i. o e 50 , Ianach i za. 

SZKDfai\ TAnCI\ 
W .. L' ·• . • k. . TRAUGUTTA 1 • 1prns 1ego <Grand-Hotel) ' 
·Od 16·go wykłady popularne Walca i Mazura 

orai; Lekcje praktyczne. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
TEATR POPULARNY. 

\'Vystawicnie na ·scenie teatru popularue~o 
.. Chłopów" Wf. Reymonta wzbudziło olbr·~ymi0 
t::ainteresowanie· wsród publiczności teatralnej -
to też sala teatru codziennie wyprzeda:ia i0sf do 

· o:;tatniego miejsca. Sztukil otrz~rmala nową pię
kna wystawc dekorncyj11ą (u zmian) pendzb art 
. 11:1f. W. Makojnika. 11'.eżrscr .M. Micczy11sl;i. 

na J~~1c wyst<i\Y1ent sc:1 ,110\\'i :iYbt- . Na sz.cz~i;rplne s~vkan.y nara:::ony miarach .pitSaliśmi niej~d~·okotn1e. 
racy . . tez byf pewwn robotn·k. ktory \v-..:stqpił --.mm'•·-•-1'.łill•lliilmmaaammmmaa , ~~=·· ...... ,** Arcszto'wanic nastąp ilu l: goclt; 7 i przeciw fo.bryc;,znemu sowietowi, zarz11 
rano i tej :;amcj 11ocy w_vs!arn, wino- cajq1~ mu, iż dba o kierowników fabryki 
wajct;: \Vspólnic z .il? osobarn; do ' !r- a 11;c troszczy si<;; o robotników. 
kucln Za te; iuytykę nic wrócił JU2 ze zi;rro 

\Vsród skaza!1c(i\.\ z11ajdowah :- ·: madzerna do domu, kcz przespał noc w 
kobiety. Nic zostawiono im tvlc Ha \Ht \\·ic,;zicna1. a naz:iiHtrz wyjechał do Jr 
czasu, aby mogly zmiernć g.irclernby. kucka. 
\V przezrocz.vstycl1 pnńc:wchacl1, w 1,:- Po 4-tyg-oclniowym pobyi..:ie w ·-11.:ię
kich sukienkach i budkr<Cl1 w:-;-bra 1~ .-;ię zwuuycb barakach. \yvs!ano zcsłaficów 
musialy w Dodróź do l-;ra}t1 lodó •A ' kibitkami wgiąlJ_ kraju, o 700 w.on·t od 
mrozów. Irkucka. 

Każdemu ze skµzal'ic<'>w dane ;rn Z t}' 

1 
·Tam . dopiero zacięra si~ nędza nie 

godnie drogi 10 im1tr)\\' chleba 1 po jed- do opisauia • 
nem śjedziu. · , 

TEATR 1\'U.EJSKI. 
Juliusz Osterwa gra dziś, w czwartek, :,obo· 

tę 1 niedzielę Konrada w .,\Vyzwoleniu". 
Dzi"iejszc przed tawicnie dla związków ro

botniczych. 
W sobot<; „',Yyzwoleuic" z udziałem p. Oster

wy grane będzie o godz. 4 po poi. dla m!oclzicży 
szkulnc.i po ce1iach od 2 zl. 50 gr. 

\V nicclz.ielę o KOdzinie 8.30 wicczore111. 
„Kredowe kolo" nkaże ·się w piątek o godz. 

8.30 wiccz. oraz w niedzielę , o godz. 4 po por. 
po cenach popularnych. 

.,Peer Gynt" grany bqJzk w sobotę n godz. 
8.:łO i o tej samej godzinie we wtorek, dnia 20 
grudnia po cenach popularnych. 
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- Radzę panu, bv się pan Iiclence 
oświadczył dopiero latem. 

- Dlaczego? 
- Bo zimą ona ma większe wyma-

gania, gdyż niema piegów. 
'd A "'**" 

Wesołe , panienki 
skradły „kombinacie" 

mamusi p. Anastazggo. 
' - -

Kombinacvinq tę aferę wyświe
tlono w komisariacie. 

Lód~ 15. grudaia. 
P. Anastazy M., elegan~ki młodz·:e

niec, w wesolem USi?osoh:~,.iiU przccha
idZat się ulicą Pfotrkmvską. v\' pewnej 
chwHi uw.agę jego zwróciły Jw1c n:c
w .asty, K~Órf uśml.eąh.a:ły s1q tlr..ii'.1 kusz:\-
'-''. . 

P. Anastazy p.ostanowH z niemi zaw
rzeć znaJomość, co 11ie sprawiło nru 
więh"'S'zych truidnosd. 

N?ewiiasty ośw".adczyiiy mu, że ba
wia pr.z.eja·zdem, gdyż. wybierają s.Ię <lo 
BerJ.iina. 

- \\1 jakim hotelu pai111ie nocują? -
~yita:ł. 

- Dotychcz:aś nie wynajęłyśmy je
szcze numeru. 

- A więc może razem spędzimy tę 
noc? 

ProJellt ten poozątkowo spot'!rn-t się z 
gorą.cym prniestem, lecz w kotku zo
ster! pnyięty. 

P. Anastazy zaprosił je <lo mies·z.ka
nia rodz~ców, kt&rzy od pewnego ~zasu 
bawUii w \Vair~zawie. 

Obie niewi.a•s;ty roz.gośdty się \V>'go
Qnie w obszernvm m:eszkani·u. 

Spożyto ka\vaJersiką kolację, poczem 
c:aiła trój'ka oc\1c1aila się beztroskiej zaba
wie, która trwata 'Cllo rana. 

Plonii1eww.l rairo obi•e dia1111v wyraziły 
ży:c-zen:ie spożyc)a śniada.inia. p. Anasta
zy ubrał się szylł:iko i udaJ się do skle
pu po bułeczki. 

Ody wródt po upływie kilkunastu 

Opuszczona przez ukoc,hanego
1 

· który zarzucał jej bezpodstawnie .zdradę 
w śm1erc1 szukała ukoitJn1a. 

/ 

· Łódź, 15 grnunia. l go. _o_::inajmit jej.:~:,~ nie ~~~.; j~j r~zy~:1c 
Kc.::ha!a go nad ż~ cie i tt;sk1~ib_ za j t .Jl;b, natychm,ast opusc1c tn1eszKantc . 

.i ..,. • l · - Zbuntowała się. nitn pm.czas uiu;'~s;,,eJ :ot. ąkt. Lm 1)0- N .d 1 I>., 
' Ł • · · 1 • ·-- 1 ie WYJ ę.. 1'lie wyrzu\;!sz mni" 

w:crn n;1esz,;:a.w oo.z1, mia zaś Lill .• w:- d 1 , N 
ka Krasicka, w Sochaczewie. ,; onm na uJcę: · a wet gdyby nas 1::c 

n;e l:..cz) lo, powinieneś mieć Jito~ć 11ac.l 
Nie mogąc już dłużej znieść ,,•mera- kob eta, która w Łodzi nie ma u koQ' .. 

ej: postanowira go odwiedzić. przcJh.lCO\Vać! , . '· 

- Ody urosnę, Cl1l:ia!abym być ku:.. 
cł~arką! PfzyHajmnic.i tatuś będzie mnie 
całować. 

Przybyła więc do Łodzi. -- A więc zg:oda, jestem 'czlow1e 
Nie ucieszył s1i;; z je1 p;zyJ:wI1L kicm bez ·serca, Nie clI:.e 'Ciehk 
·-· On nmi~ już nie kocha. Ma !nną rrzvjąć! · . · 

- zdro<lziia się w nlej strnsz1n m,J'śl. LudY;ika zalała sie lzam1 .. 
- Dlaczego rim!e -już n.e kochasz? 

Był. Henrvka ..,, podobny do 
a pozatem pi,jany, jak bela„ 

---łe::---

1 cu12mn1cza .navaść na p. A.ltonsa zosta1a 
wviaśn1ona przgd sqaem. 

·-· Przed trzema mles·ącami zapoz· 
nałern się w Łodzi z pewnym robo'.ni
k~em z Sochaczewa. Mówił.mi, że był 
twoim kochankiem i pokazywał mi 
t..•·~,je listy. Gdy sic; ·dowiedziałem, k 
mnie zdradzasz, prz_estalcm pisa,ć do 
c;ebie„. Przed dwoma tygodniami zar': 
czylem się~„ 

- Ależ. to kłamstwo -- krzyknęła 
dziewczyna z nikim prócz ciebie nie 
pro\vadzilarn nig-dy korespondenci1 ! To 
nic były moje listy.! 

--- Teraz już 'Ąrszy.stko przepadl.J ... 
. · · · Lódi, 15 grudnia. - Przeipra-szam ... ja pana nie :.:iam-- ż 

P i:;'__ t W hlk ł d d b łk ł \1v' CQ'nam ••. . =1es a· powraca ·o omu z - 'V'Y' -e, ot.a pan "'' _ . -Krosicka nie tłumaczy la się w 1ecc 1• 

•iaikieijś b:irr"han~ki mocno w.sfawiony, By- - Dziecmne -...vykręty me pomo~ą. Bez slo"','a poże~nania opuściła uki)C) 1a 
ła godzina 12· i pół w nocy. Przed c:hwi„lą rnzmaw:alcs z moją żoną.„ I neo-o. 

Ną ulicy K~lińskiego Zlbl~żyła się do11 Obse<rwbwałaro was.„ Powiedz mi. d<>- ''\v jakieiś aptece kupiła jodym;; p ,_ 
jakaś n.'ewiasta, eil-eiga1ncko wbraina. ·By- .kąrd ona poszła 1 czem w bramie nu.nita się trucizny. lic' 
ła bardzo zdenerwowana. !>! 

_ NaHszcie przyis'z.edd'eś, Henryku - Ależ paflis-ka rorni. pomyliła si.ęl zorca domu zaopiekowax się desperat-
- wyszepfała _ czekam już na ciebie Mówi.la, że jesitem podobny do \akiegoś ką i wezwał do l.1iei pomoc lekarską. 
od godziny. Wyobraź sobie, że m1~ do- Henryka, !którego nie znam zup-ełnie .. 
wiedział się 0 wszys•tkiem. \V)'Lz:udł - Kłamiesz, młodzienia-szku! 
mrtle z domu... Przypuszczam, że tern P. VI ailk rzudł się .do uc:ec4kL Był }e 
zgodzi się również na :rozwód ... Będz;c- dnak tak. wstawiouy, że upadł na bruk. 1 

my mogili się pobrać.„ Ki.łka cfosórw latSką, ktfae otrzymał 
P. Wa11k s;pojrZJał na nią ze llCiu..'nie- od !lliezwyJdego przeC'iwnika, po~'nwiły 

nietm. · go przytomności. 
- Pani m~ się bardzo podoiba - rzcil.d Na szczęście :na•p&$-lnika obezwładnili 

- rnfostety, je·dnak za~zło tu jakies nie- przechodU:c. · 
porozum'enie.„ Nie nazywam &ię Henry# Epilo~ taje:D.mic'Z'~) na.pa..śd ro:óe•ft'.'ał 
kiem i vrogóde nig.dy pani nie widziałem„ się w sądzie. 

- Teraz poznaj.ę, że ms:cla omyłka- Ja.k się o.kazało krytycmego wieczo-
przerwaiła mu - okazało się., ze Henryk r,u cała trójka była pod dohrą datą. 
ma sobowtóra„. Jestem bardzo d·mer# Alfori.s Kamczyńs-'.ki, tak bow!t'ni 
wow~a·:· Prze,praszam .pana... br7.miało n~zw:isko. naipast·nika, twierdził 

N1ewia<St.a szybko zmkn.ęła. na roZ\P'MW.e, iż p. Walk jest rze;;;<.J .ś-
P. Wal~ inJe zdążył zasbaow1ć się cie baTdzo pod1"J.1bny do amanta =~'.~u :żo-

nad n:ezwykłą przyigodą, gdy nag!e, iak- ny. · 
by z pod ~em.i, wy?1ósł przed nim bar- - Po dzieśięciu kicHszka.<:h p-rzy~iągł 
czysty mętl'CZ·rz,na. bym, że to jest ten Hen:ry.k - mówił. 

- A więc, mam dę, łotrze - wrzas-J Kar:bt?zyńs1ldc.go skazano na '7 dni a-
ncł - teraz już mi nie uciekniesz! res-ztu. , 

Szlachcf G usiłował zarznąć teśGin. 

If AlRAlttA 
20. fłar1dowkza 20. 

.l'łff-.. ... HMH!MKltl~ 

Dziś 
w czwartell. 15 grudnia .. 
w Restauracji „Teatralnej" 

Wienór rnniantem 
poł<t~zony 

1 Kelett1 tanetm1 
Wide cennych nagród ! 

mi·nut s,potJkat je na SC. bodiach .. Painienk.r Krwawy dr~rnat w s•eczkarn• 
byty mocno S!pesz"On.e, albowiem ob1e łł.4 · t h 

Zupełna ZMJANA ~ROGRAMU 

Jllft. [Oft~lAHl- DUD dźw'·g~ł~ :to~oł.ki ~ gair~ero~ą. ,· ,., , I Z Warszawy donoszą:· Sąd okręgowy, przed którym Sie11-
M~odzi.en~ec przestał b:yć dz.entdml- . Na !a~;e oskarżonych w warsza'<\'- kie\vicz stanął, skazat ?hrodniarza na 

nem_:_ . ,· . . . . , i· • • , _ sk~m .sądzie. ap~lacyjnym zasi~dt W;.)ZO 3 lat ciężkiego więzicn.:. 
· Do korn1~.rJa~~' zlo.dz.eJkl ·., ra3 Piotr S1cnkiew:cz, szlachc1c zagra- . Skazany• zaapelował. dowodzac, :ie 

fa~cerze światowej &ławy wykortaie, 
nad proi;ram 

wrzas.nąt - chc1alys:e:1.e mn:e okra~c.. dowy z pod Białej Po.dhalskiej, oskar- Xolata usHowat popeti1ić samobófs~'.VO. 
, =Pańska tmamus~1a ~a piękną f!,~1'1z- ~O?Y o usiłowanie zarżnięcia swego te a odratowany, skorzystać. z okazji, by 

Potpouri narodowych 
tańi!=6W rumuńskich 

nę. ttUJl'!l'ac~vła . ~!-7 }OOrJa z,~ ·~n:::; seta, Jana K~Iaty, zarżnięcia w dosłow- po.grąż.yć znienawidzonego zięcia. 
w1ięc .. ~ę:lysmy . n..ilka „komonnac.l'l . nem znaczemu tego wyrazu. Sąd apela·.::yjny po ponownem rozpa 
Pr~eo1ez pain ~'lll?.Pa.tby ~am te cIJt:ohno- Akt o~k<:t~enia ~naluj~ obraz_ ~i<1- trzeniu spray.ry. uznał wine SienkiP,Wi
s~k!~ ": P!e~e~11e~e · Pra1wd~? ~zyz ~am glycl1 . ktotm 1 sporow nnędzy ~z1ęc!e:n cza za dow1e\:lz1oną i wyrok picnvszej 

w oryginalnych kostiumach. ' 

s-1ę cos me nalezy za t<l!k ptękna noc. a tesc1em na tle majątkowym. Uskario instn.ncji zatvderdzil. · 
A_rITT1?1ein:ty przygod:ny·ch kochanek ny nosit się dawno z zamiarem zxbdzc ~~~~~!!~!!!!!!!:~!!~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!. ,.lł ~~ii!i417 

na n c się me Z1ua·1Y. nia Kolaty, jak o tern świadczą dwa nic 
P. Anastazy odda~ ie w ręce poH.::Ji. udane zamachy na je~b życic. Kic,·lvś 

lf ATR KAMtftAlftl 
Gm1u~h Grand Hot~lu 

Trau q tta 1. „ .................... ... 
Ostatnie 3 występy 

Karola ~nWlHlUWl(lA 
ll'1-łek, 16 grudnia godz 9 wlecz 
SotJota, 17 flrudnia ) ł 
r1ted.c1ela. is grudnia ) g 5 popo • 

Cen• ani i!;One. 

próbował go pono otruć. innym ra 0:cm 
usiłował zabić. Stary \Vszakże darował 
zięciowi winę i nie robit użytku z tych 1 
kryminalnych faktów. t 

Krytycznego dnia Koiata ~vszeJi wie 
czorem do sieczkarni, gdzie z ukr ·;cla 

1

1 wyskoczył Sienkiewicz, chwvd te3-
cia za glowę, przechylił ją w ty{, a no-

1

, żem, trzymanym w drugiej ręce prze
jechał dwukrotnie po jego g-ardle. 

ChlusnQta kre\v, ranuy :padł na 
ziemię z podciętem gardłem. 

-Ot tobie tak - rzek! flegmaty ~z
n ie zbrod11iarz, \Vychodząc z sie'-Z
karni. 

Ranny po chwilowcm oszDiomier;iu 
dowlókł się do domu i zdołał zaalarmo
wać żonę. Gdy zbiegii się domO\J;'ll!CY, 
rwącym sic; głosem wyszeptał: 

- Piotr mnie zarżnął. 
Opatrzono go prowizorycznie i prze 

Biletv wcześniej nabvwać mo7na w I wieziono do m:asta. Kurowat się prtez 
Ka-ie Zamawiań, tel 6ł·OO w cuki"rni I dfug.e tygodnie, wreszcie wyszedł ze 

Gostomskieg.,, ' szpitala. Pozostała mu na szyi ok;or,na 
Uwag21: Sobota g: 'ł " ' 1 blizna kilkocalowej długości. Lekarze 

Niedziela Wlt?CZ tt 1 Uf a ~ amv m zdecydowali, że od przecięcia g-f ówrej 
~~~ arterji uziclito go Z<.tledwie pół .i;ili
łl~ metra. 

,,Złote interesy" Wołczyka· 
były zwykłą „bujdą na resorach". 

Łódź, 15 gr.udrr1a_ I projekit. , 
Wac...'fa\v Krab, \Vincenrty Ba:ndz~·or: WolczY,k .otireylr11al pi1am. '"ąaze ~ wzy-

Statli'sb;:h Rachelsld i Stanisław Wenc stąpH do interesów. 
byli rnbotini'lrnm:i. Kazimierz Wokzyk, Gdly go - po pewnym ozasi:e - na
który by·ł ich kolegą, oddawna już wM- g.a:bywa:hi o gotówkę, opowiiaidiat fa.nt;.i-
czyl $!iQ bez zajęcia. · styczne historje. 

Spotykafa się zaz\v .Vl."'Zaj wieczorami - Musicie 1nieć troohę ciarr;ti woś..:L . 
w knaj1)ie. gdzi.e omruw1i1aH wszystkie .. Z tych czterechset złotyeh bęctz.temr 
sprawy. mieli tYsiąc·e .•• Pomlaid.lalm wam - k>O-

Wolczyk byt ptzez cn1ą c&wórkG r- palnia złota. liand!luję by<ll~em manu.fa
wa.ża;ny zia ~dlołnei;o kupca, kt6remu tyl- kturą, a;rtykafami sPQżywcwmi ~ gra·· 
ko brak pi·eniędzy nie po:zwoEł PW\Va- mofonami. Powodz:i mi się cudmvnl'e·.„ · 
dzić i'fliteresów handl0>wvoh. Dopiero P'O tt~e trzech miesię1.."'Y 

Pew.nego dn·ia zaproponował '.m na- s,póJinicy ]JtJZ~n!ł;łi faktyC1,llJY !ra::t i'!1tcrl'-
stępującv Lnter·cs. sów. 

- Ka:ż.dv z v.na.s może przcc:i'eż posta- Okart.alo s,ę, ~i Wokz"Y'k ill.bs.l>lltirtll 
rać się o sto złotych. W ten sposób zl>ie- nic nie rohi~ 
rze się 400 zfotych. Ta drobna sumka Kil:k:1s-et ztat:vd1. otrzyman.e od kak·· 
pozwol1i ułi rozwinąć mój spryt. P1xkj- gów, pozw-0•1' ro mu prr.iwadzić beztroski: 
muj<; się \\' ciai:ra kiilku miesięicy tJOt.ro- tryb ży·ci.a. Ody wyda·ł gotów•ke, S'Znkal 
ić wkt!l!dy. Z:-i·miast g'O'tńWl(ii, kt6rej n,;e rowyclt spr"lln,:ków leic'Z tym rn.zern !·r;" 

posiadam będę prai.:owai \'1,. pode c"znla. u<la'.!o mu .~w n.lw;~c) nnbrać. Af.era cpar-
Ptzvjaciele wvr.rz:\.~i z.godę na u:-n ła ;sii.e n oolic;e. 



- Czy mógłbym poprosić pana d~r
rektora o małą podwyżkę. Mam zamiar 
się ożenić. 

- Co to mnie obchodti? Trzeba 
było się zaasekurować od nieszczęśli

Problem duszy, cia •a i... paszportu 
został wreszcf e szczęśliwie rozwiązany 

Miast przymusu dowodów osob stych wprowadzony zostanie 
przymus meldunkowy. 

ttid:ź, 15 gruil";a wąt·p.l~wie duża czasu na ł·o, aiby w pierw skiego tandarma, C'l'Jłowiek składał się :t 

Dziewięc '..i~ żyjemy 111ż w Po~sce szym rz.ędZi.e wyrugować wzajemną niz- dus·zy, ciała i paszportu. Ten z.aś, kto nie 

wotnej i niepoi't:~iei Pozosiałosc! byłe- chęć i nieufność, ludzi, którzy oddziele- pos,adał pasziportu, nie 'tylko. że miał du
go trójzaboru '-to e w pien,•szy:h la- n.i dotyichczas od siebie ko1Lczastym dru- szę „potępioną", aJe łatwo mógł stracić 
tach nlepodlległośt:t stanowiły niejako tem szttl!Cznych granic s.traciłi poczude również i..„ ciało. 

wych wypadków.„ 
\.;..;i\f\ '• ';!'" • I il~ ' „ ">. , ~: • , , , • , f • • , ) 

tywy pomnik nai5zc1 niewoli usuwane są swego braterstwa i wsipóUnej ojczyroy. Ograniczenie wołoności osobistej oby
zwolna do lamusa historycznych żabvt- Dziś jednak, po dziewięciu latach niepo- watt1La, który w Rosji skazany był uiw
ków i smutnych wspomnien z przeszłoś- d1egłości sytuacja pod tym wzgllędem za sze na łaskę i niełaskę pierwszego le:"!Ste 
ci. Proces st:ialania i cementowania trze<Ch czyń.a się o tyle poprawiać, ie zwolna lfo „strażn'!ka" - byfo ns,jwyz.szą ra
dziellink, które w cią,gu stupięódziesię-c;o- wikają rÓ'Ż!!l.:'Ce UJSfa'ojowe, które dotycł cją stan.u i jed}'lllą met·odą, która była w 
letniej niewoli państwowej i narodowe-i czas stwarzały paradoks trzech państw s'tianie ufrzymać w srpok()ju po1sildch „mia 

• • nabraiły szere·gu ln:dywidualnych i specy- w Jednem, które wreszcie w poszelegól- te.żnikow„ i ,1buntQwszt:zykow'1
• System. 

fi.cznych odrębności, zarówno w d~iedzi- nyioh wyipadikrach kultywując pozosfałoś- policyjtty nie wie.ie j.ednak pomógł„. 

Jak duch łłapoleona nie kuJltury, ustroju wewnętrz:ne~o iak ci rząd.ów za:bo-rczycih s.ta:le wywo:ływały Inaczeij było w GaHcji i Pomańs.kiem. 
~ żylCia społecznego, zmierza obecnie do kos~at. niewo!i i smutnvcli dni narodo- W·oilno·ść obyiwate·Lska zaigwaran:towaina 

swego punktu kul!minacyjnego, tak, że w wc•go ucnsl-u. !konstytucją była tam rzeczą przycaj-
zrealizował czek na 5.0JO najbl'iiższej ?uż przyszłości Sipodziewać „ię Dla lu.dz.i ŻY'jąicych 'W b. zaborze ro- im.11. ~j łorma:lttrie Mętą. Na przyinus pasz 

dolarów. mo,żma ujednostajnienia róŻlnolitych dz'.ś sy;sikim koszmarem takim była zawsze portowy patrzano ta.an z Ołhrty.dz,?niem i 

N b k . instytucji życia państwowego. kwestia paszportowa. Wiał od niej duch W1Slrętettn. Widziano w nfun ukryty kin.ut 
a1wny . an igr I sprytny Jeżeli chodzi o scalenie i '\VZa·jcimne wschodu i ptzykrych wspoimnleń „pod- i zaciśniętą pięść śto.mo·dziierżawia. 

. francuz. przy1$it>sowanie jaskrawo dziś !'óżny-:hl wórne1go
1

' życia konsp'.racii t"ewolu'Cyj- Gaii1leu-sz" który już po uzyskaniu 

Bogaty bankier nowojorski Mac-Gee, p-rzeja'Wów życia kul~ura1l~eg.o - to. w nej, przy?ominała on~ wrestc:~ knut Ka.z ni;'.podlległoś<.~ ptźy.j~dżał do Kongre
tnfoszkanicc słynnej „Piąte·j Ulicy'' ..,,., No I tym wypadku trzeba bęidz:e 1ciszcze m.:- nrukowa 1 las s:ttihłemc. W po1,ęciu ro!SYJ• 00wki i sŁa'Wał w boie1u.i łapał s1ę za gło 
wy1:':1 Jo:ku, po s?"aci~ swej ~koch~ne.j wę, kiedy żądano od~ń paszporlu. Nie 
małwnkt pogrązył się w Jo.:~ekanmch ·-.3 • ł t hod! · · 'ak' · 
spirys1ycznych. Wll::'UZta popros u o co c zi, l J l m--

z L 'l d' ł ł di~ 1 teres itna porljer wz;ględnie policja w 
nalii.om1 e me 1a wywo ywa y 1ta • • k · b Ln-· • 

n-lego dttcha nieboszcziki. ale '\1ac-Gee tent, aby ml!aC !tta:r:wis 0 Jegt>„. aU!l..'l 1 

nicnasy.cony był w swych żądaniach . dziadtka. 

~yre~[iH konretrów: Alf~[~ ~lRA~[H lei 11-~ł chuun:d85gł::~7eśl~~~ ~:u:z:~e;:; Pragnął rozmawiać ze znnrłe:rni zna
komitościami. 

\Y/ięc medja 0;pr.owa<l'ziły mu Washing I, 

tona, pcśredn'.czyły w rozmowach z du
chem Wihona i !·óżnyrtt; mo.vaoch:uni, o- I 
raz prezydentami, w żaden je·dnak .JiPO- 1 ' 
sób nie umiały zmaterjalizować Napolc- ! 
ona. ' To podniecało coraz bardzie; roz:sp1-
ryl yzowanego bankieta. Ror.mowa z du- ' 
che:n wielkiego cesarza stała f;lę jc~o l 
najgorętszym ii(czeniem. I 

Wreszcie zgłosił się do miljo11era pe 
w:en paryżanin, mi~ntącv się panem Co 
lmnbe, i przeist:iwi\•rszy liczne zaświad-1 
cze.nia, Wyclrwrtlalącc iego zdolności me . 
d;alnc, obiecał partu Mac-Gce pokazać ; 
Nc:poleona. I 

! istotnie do~{.>:nl tetro cudtt. 
Podczas seansu zjawił się duch ces a 1 , 

~za, podszedł d~ ncw,;ojor.skiego ba11tkiera ! 

1 'l przez 15 minut prowadtił ~ nim roz.mo. I · 
wę. 

Nazajuitrz spe>slrz.e!11 Mr. Mac-Gee ' 
iż 2. ktsią&:eczk1 ez<!kowcj zgin~ła mu j._: 
dM kia.rtka. 

Zanicipokojomr tą stratą za tefofono. 
wal do banku : d.:>wicidział się, że przed 
pól godziny wyp tar :Jn,, :akiemuś cudzo-
~;cmcowi 5 tv~ ' v - I 

. )ak się <>ka ~dium zmatr-„·:;h. 
zowało nietylk.:i , , , ,:ona ale i 5 OOO I 
C:r.; rów i znikło b ~.! śladu. ' I 

~ttaz ogniowa 
ugasiła wczoraj pożar 
w dwuch fabrykach. 

Lódt, •i:; gtudr!la. 
W dni.u wczorajszym straż ogniową 11 

dwukrotme alarmowano pożarami fa-
bryk. I. 

mować s1:ę t. zw. dowodem osobistym. 

S 8 I.., A f I '· H A R ._ O łł J I ' W Kongresówce na ,,s1owo" nikt niko-n Mn u n l'I I mu nie wiorzy. Wprawdzie i nas nie.ma 
---„----~-·-- ·· -- - ·-r·- ;;rn 

daje drugi nadzwyczajny 

Koncert Plistrzowski 
wa wtorek, dnia zo Dt'udnia o g. 8.SO w. 

PROGRAM: 
J. P. RAMEAU: Les Niais de Sologne 
Pr. COUP.ERlN; La Pavorite 
J. P. RAMEAU: - Le Rappel des Oiseaux 
J. -P. RAMEAU: - Les Barncades mystericuses 
Pr. COUPERIN: - Les Cyclopes 

SCiiUMANN: Krcisleriana (S picces des fantaisie 

DEBUSSY: -
MUSSORGSKI: 
BAŁAKIREW: 

a Chopin) 
Itnages (I-re Scriee) 
Rydlo 
Islam cy 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie F 1hatrtionj codziennie 
od godz 101/ 2 do do 2-ej oraz od godż. 4·e1 do ]. ~j w1ecz. 

I 
:żia'dncj mtawy, któraiby wyraźnie mó
wiła o przymusie, tem nie mniej jerlnak, 
tradycja metod rosyjs!kich pod tym wzglę 
dan jest tak stlnie 2'~ortM1ona, że oby 
watel nie pooiadający przy sobie dowo-

1 
dt• osob:stego często gęsslt> naTażon.y być 
może na poważ.me prqkrości. Dotyczy 
to zwłaszcza tyoh1 którzy żyjąc dawniej 
poza granicami Kt>ngTcsówki przyzwy• 
czajeni są do wó!lności o.sobisteij w do
sad111em te1go słowa zma.czeniu. 

Rzą-d postanowił jednak ianoma1ję tę 
wreszcie zupełnie usunąć. Miast przymu 
su pas~ortowego, który formalnie i pra 
wnie nie obowiązuje wprowadzony w
str.nie jedynie przymus meldunkowy. Ten 
ostafoi jest nieodzowny dla bezpieczeń
stwa i porządku ipublfoznego i dila tc~f;!o 
uwa~a.my wprowacłzein1e jego za najra
ajonalrtiejszy s.posóh rozw'.ązania przy
krego problemu duszy, dała i pas21portu . 
Pf')Sunięde to uważać tneha równie·ż za 
powaiX.ny krok w kietunku zniwelowania 
sztucznych dzłmaj ~~ta'11i:C dzie1l~cych oo 
sie·b.e trzy dawne zaibory. 

Ant. W. 

,Wędrówka szczurów. 
1 

Podczas ostatniej powodzi w Walji 
(południowa Anglja) w okolica ;h f:d, 

. otnnton można byto oglądać w'.eloty-
11' sięczną armię_. szczut. ów, uciekających 
Ptzed zalewem do lasu \v f pping. O godzinie 125 wybuchł t>ożar w fa I 

b~·yce Dobranieck!cłt przy ulicy Ce~:el- 1 nranJ 89. Jak się okazało w jednej ż sal 
od iskry elektrycznej zajęły Się łatwo
palne materjały I o~ień 'l)ocząl się roz
szerzać z wielką ~zybkośćlą. 

Przybyłe I, n i IIl oddziały bo •Yo
izlnnej pracy stłumiły pożar, którv wv 

I Szczury te całkowicie poktyfy dro
' gę w jej pełnej S6etokości, a dopędzeni 

Przez i1ie robotnicy Uciekali co tchu 

Stra~zUwy koniec miłości szulera i mil. on11rki. ~~z~~b~~n1lwb;gg;~e~J, ~~i~~~~~a~~p~~~ 
powstał, gdy na drodze ukazał sie so-

Su2df2m kul w sorce. mochód ciężarowy! Szczury 'd'ęb.ty 
. się na pocbytoscl, dokąd chron i ły się 

*** W Jednym z wyt ;>.·ornych pafocówl <i;zokrem, ostatnio jednak znudzona przed zmiażdżeniem przcż samoch6d. 
O godzinie 4 mi t 10 w tał przy tle1tmark w \Vied!l!U ż?i 1 1ełu od tern uczuciem, postano~· ilfl •się pozbyć Psy umykały prżM szcturaml 7 da 

zar w przędzaln' Bul I po s. rr:i- lbnorderczych stl załów pani Emlljtl lira.I mlodr,ieiica i wymówiła 111U posadę. 1c!m, taki miały dla nich szac~-~ok 
Dąbrowskie]· 21 

1 Zapu~!~~osi~rzya,.? łtct Y ec
1
k:r1 tnana w stolicy Austrji 1i1i!jo- \V tym celu zawezwata fo:tgera do Ostatnią taką wędrówke szczurów' lu~ 

• 'I' b v r ia llcr rn. c:•tlomt I o~na·rntta i- i· ·· · d d I · · 1 · · · w magazynie odpadków wskutek \Va- s . . . i vr • ' ;, - J mu p zy \.l ą wia o- l e pam1ęta]ą z r. 899 luedy to >ctk1 
:lliwe <o urz dzeni~ t I „ -1 .__pr.~wc~. h;or r' er~• lwa . wykw 111t;1c1 mr1sc. tysięcy szczurów wywedrn\.vał:v z Lon 
waniag ą cen ra nego ogr....; damy Jest ~?J sto1cr . ~\ ~o!t 

1 
Ifa n ?r, ldury \V oil 1Jo'\\·i c<l.d na ~o. rozkochanv szo d~111u do West-Sussex-_ Było ·to rów-

Po~at ugasiły II i IV oddziały strJŻyi ~~1 'przyst c; ,J1c zo. 7~J:-0 sc1 uol; ;ml zhu· fo r WVJ4l ewolwer I oddał do 11ic-, nież .skutkiem powodzi; \Vędrujące zaś 
S f ł . \Vthi f; C ~ tl "j cl1l"h0dtt.vczyni siedem l po uLcac11 Szcżury były w tak WiP-1-
"' P oną pewien zapas bawełny. . . P. Emilia Iir:;hccky utrzyn1y ,v;:1tu ja celi1y1.:h strzałów, które były ~tniericl-1 kic.h masach, że ludżie bali się wycho" 

k1s czas stosunek rniłosuv t. wtas11v111 tle dzid z domch.v„ 

·ządził kilkutysięcztte str_aty, -



EXPRESS WIECZORNY ---

Piania samobóicza w łłiemczech. 
Pięć osób postanowiło popełnić zbiorowe samobójstwo 

Krwawy pos1ew zawieruchy wojennej. 

Ta lshl 
mistrz krainy „ Wschodzącego Słońca". 

Wiemy v,rszyscy dookonale, że _m1esz-1 Zda·wałoby się, że W)'!Ś1'1ubowa'łl.ych n 
ka1~cy „ daile;dej _krainy 

1 
„~:s·cho<lzące~o os·t.a<te:czinośd rek~ridiów wszechświat.o-

N , · ł ·:i • h k ·i k k 6 Jak .J;i d · słonca - 1aponczycy, dbaią o wysokm1 WeJ sławy p·ływakow Ame Sorga We1.s-1emcy ogarnę a e.>p1uem1a masowyc I ręe1 ure azo·wy. U11Ugo wy zie- . „ k 1 · I · ... 11 • Ch 1.:t · 'kt · b .J•-· f zb · h b_ „ t W t eh d · h j l ł · g ·"' · do k . d . . stcr:onru o rozwoJ u. twry c1e e•sn.e) swe- smU1111era i an ona n1 me ęi.u.:e w 1?rowyc. samo, O'~. w. y mac a- su~ :az. mewia· mo, w az ym .razie g·o '!inro.du. , stanie zaaitakowa.ć. 
w mtes21kia111u 18-let:tl'iego szofera Maksa mocny iego zapa·ch wydosŁawiszy się na J..1n d · • cy A i'ednaik 1·.apońMv.k . Taikais:lii 
Menzi1a w BerMnie usiłowano zakuć się k1latlkę schodową zwa.ibił sąs .adów Men- t ~c ~a pr. 'I! 'eim,lk czasu, iagon_czy ać m1st s.,;eg k ~i·u ::-.!~1„a.,.,..,;e obecn'e d 
gazem świet'lm:ynn 5 osób. 2'Jla, którzy wlłamaw•szy drzwi do jego!' s· arad)'ą s1ęz_ zahwd":Sze , ą . :e111ię odro:wdn i' .sko•nraz„ fo~ ! 4·,_:_r,}'1.~ .,_7-g1'ane „„:z to · T · ł · 2 ł d h · i · . 1·· · b nar o o·m ac o u rownie... w zie· z - · 1ą ... „e 1 „ JIUl>A "'°'tąi . p. ...... e , owairzys.two to z ozohe z m o )nc m1esZ1Kama, z; ązy l jeszcze 11a czas, a. y ,- . t - ~ d , k ł ;:..0 pł ak maiło do. • · 
nziewcząrt, Menda i jego 2 koleg1ów po wyratować 5-clu stracenców od nfochyh me SipOl' U, ' . . ·1 . 0 ? ·OS ~~ e5d, ' yw I a, . h....,.. iroz-
s1n d ruti k'itku 6 <lzi.n . 1 . „ d d n • ś . . . Syistem os1ągaMa 1a·lma)' epszy.::h „re- mą od !I'·IC!KO'rl ow wspomntanyc l?OWY-
'r~ ze . . 1 ,,,.o. w 1a !!C

1J'S po .rzę ef ~te:.rci.. , . , „ kordóiw" poczyna ·i w dalekfoj Japonjl żej misfrzów-lenomen.ów. 
neiJ nkaiiJ?'ie udało .s1ę następn1e do m1esz- Rowinoczesme prawie w Kolon:11 po- ik' . 1 ł 1 t Kt ie Oilin:n 'ad Amsterd 
ka:nia Menzila. pełnił samobó•stwo falkże p.rzez zatruci~ zys · P"'.ac prawo 0 ·)J'.Wa;e' 5 wa. , . , . ? w • c, , IPJ a W · • a-

M · · , · · A.J· d ik 1 · , „1 · . M ! Da1e się to speqahne za:nvazyc w m1e 1me przyn~es1e nam nowych meLS100-ęziczyz111 UiSie!4) 1 o •art, ( z1ewczę- się g.azem 42-· dni slusarz a_ y wraz_ z d . d i . r' ł tk'.' ó d kp d . k? w ka.żd . bft-1.e . T k . 
ta poczęły rozimawiać o swej dężkiei ż-0_ ną i dwiettloa córkrun1i. Jako motvw :z~e. Z'.m1.eds'P 0\i.~ ~ Yjvac ie,,,o! ~ ·d· 0

• hi'z:abned ·. . _,rt ~.L.~ :!~~·· a a:ki-
.:101·· ,„; ....., · · · k' d . . M . . 

1 

re5o c1 tl! zie w s·c110uu przyw:ązqą u- s ę· zie llile <l!!a 1=-60 "'li\W\l:'llfC'ZY a 
,j,I. 1. .i-as.ua n1em1ec 1e po a1ą 1 ze ay 1 ::·o- . . g . '!Wttik;' 

Jedll.la ~ n.ich wyznała przyjaciółce, że dzina jego przejęła się śmierdą jednego. ze zruaczei~ue. roznym praeic~ iem. 
Ina juiż jedno dziec1foo, które sprawia ;el ze swych krewnych dężlko rannego pod ~. 
st~aszny kłopot ł ze obecnie czuje się tak ezais ostatnie'j wojny i oid tej po·ry nieo-
że w odm'.emym sfani.e. W odpowie- puszczającego łóżka. 
dri na to i ditu.ga przyżnała się, że w!krót Donoszą równie•ż z Damnsitadtu, że 
ce is1po1d#.ewa s·ię zostać matką i to doipro za:stirzeHł się tam poidcza,s polowania W. 
wadza j1ą do r02!p<l!czy. Ze łzami w ocza·ch Pfarit", zięć właścide1la znanej fabryki 
przyirzikły sobie obiedwi.e,· ż.e nazaju"ttrz ohemiicmej. Samobój1stwo dokonał ze 
rz111Cą silę razem w fale S.p,rewy. swej myśliwsllliej dubeltówki, przyiczyną 
~ Rozmowę icih słyszdi griJ.jący w kar- rozpaczliwego krokti miał być podobno 
ty i Menzeil za:uważył, że nie pofrzebµją

1
r.ozstTój nerwowy. Ptzed 1kil.koma zaled:.. 

Siię one topić i że jeżeli chcą mo~ą się wie dniami poipeil1iłia w tej r.odzinie 1ó
takuć gazem w jego mieszkaniu przy- wniet saimobój1Stwo żorna samego fabry
czem' wyraził gotowość róWltlież pozba- kanfa pani 1\forek, teściowa zrrnatłego 
wienia s]ę życfa; b() g·rozi mu ciężki WY· I""· Pfarra. 
roik. w spa-a wie przeje·c!ha:nej P'tzezeń j.a- Trzy te wypadlki ws-kazuj·ą wyraźnie 
kiej1ś siharej koibiety. na s1lne zdeilerwowanie i załama,nie słę 
ł Gdy po:ziooita1d 2 , mężczyźni wyraziU enet"g1ji w szerc:>:ldah kołach stp·ołe~zeń
ró·v.rtnieiż c·hęć samob.&j1stwa, całe towa- si.'wa niemieckie~o. · Wojna, aczko-rwiek 
tzys1two na:Piisało Hsty pożegnalhe do minęła, zibiera dwlej vniwo swe.go krw1a
lwyich najbHź:sz}7'C'h, p-01czeim Menzeł od'- wego poisie'W1U, 

polakowi Łukasiewiczowi z Tarnopolskiego. 
'Jak wiadomo, · Jóhn D. Rockefeller zumiat, że właśnie w tym ostatn:m cha- J 

Jest obecnie, jeśli nie liczyć Forda, najbo rakterze nafta JTIOże być przedmiotem 
gatszym człowiekiem świata. Jest on konsumpcji ogólnej. Zatożyl on w!clką 
„któlem naftowy1i1" i warto zaznaczyć, taflnerję nafty, do ktorej zakupywał su
że wogóle swój majątek zawdzięcza rową ropę od tak zwanych „dzikich" po. 
·Rockefeller wynalazko\vi destylacji naf- szukiwaczy. 
ty z ropy, uczynionemu przez naszego Gdy przedsiębiorstwo się rozwlnęło, 
rodaka, Łukasiewicza z Tarnopoisk' --o. Rockefeller wy.Ki.vitowat swoich wspól-

John Rockefeller miar zaledwie ;at ników, stał się wyłącznym jego whści
okolo 20, i jakieś 3.000 dolarów kapitału clelem, poczem rozpoczął maso\\rą do
'razem ze wspólnikiem. Gdy w rnku stawę nafty wprost dla konsumentów do 
1859 odkryto w Ameryce większe źró- domów - robotniczych po miastach, far 
~Ha naftowe i gdy zna11a się . stata tam ck merskich po wsiach. . , 
stylacja nafty z ropy - drogą z Galicji. Przedstawiciele ,,Standard Oil Com-

Na pocza,tku amerykanie nic zr;ali pany", do którcg;o należał właśnie l(oc
wlaściwego użytku nafty1 destylowali ją kef.eller, dostało darmo od wy11a1Hzcyj 
w ograniczonych Hościach, a konsumo- Łukasiewicza caly sekret destylacji nai
wali naftę tylko indjanie, którzy kup u- ty z ropy - to też można powiedzieć, że 
\ąc naftę po dolarze za butelkę, użvwaii Rockefeller zawdzięcza swój majątek v,· 
Jej iąko lekars_twa. 

1 

znacznej mierze - Łukasiewiczowi z 
Do oświetlania używano nafty bar- Tarnopolskiego. 

rlzo skromnie i dopiero Rockefeller zro- · · 
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Nagle z ust rfankii wydobyf się kró- - Nie pytaj o nic, tyr1lko chodź ze 
tkf, gwa;ttowny, I11iie.l,U!dlzką wprost siłą mrtą.„ 
przy1t:łu.miony, okrtyk: - Do1q1d', dokąd' ? 

- Boże święty! Stacho! - Cb.odź, chodź„. Wszystkiego s.ię 
W drzwiach stamąl Makl:er blady jal< d · ow1·esz ... 

t:i.tótno, z ocza.mi p-adkrą.żonen:ti niebics- Niie czekając nawet na odpow:edź 
kiiemJ ob\vód:kMnL Usta miał sine, wr- wyszedł z kaiw1:a.rni. Pobiegła za r;:m, 
~lmi~te, jakby tirruwione silną gorączką, drżąc ze wzruszenia h.a catem ciele. 

Nieprzytomnym, ,Przygasłym wzro- Mn.Mer skinąt na przejeżdżającą tak-
kicm rozgl.ąidal się po sali , wreszcie spojJ SÓ\\rkQ. Podail szofornwi jakjś adres i 
rz·e:ni·e jego zatrrzymaio się na twarzy ws.iwdi z Iianką do auta. 
Nelówny. Pa·tirza.t na tHą dtugo, Jakby 

- Powh;1dlz wreszcie, Stachu, ~o się 

ięcej samochodów-w U. S. A. 
Polska znajduje się na szatvm końcu. 

W roc·miku wło·skiego Automobi(l• ko 3 !kraje ,imiianoW"icie B:u,~g~ię (1 samo
C'lutbu na r.b. zamieszczona jes·t ciekawa c'hód na 1.988 llllieszikań<:Uw). Rosję (1 ;na 
sfatyis1tyka1 dotycząca rozwojiu na całym 7.100 mieszkańców) i Turojię (1 sam<lchód 
świeicie wraz ze siosunikiem ili)ś'ci samo- na 1.571). 
co'hc;l6w do liczby ludności. W Europie najwięcetj sam-0chodów pe 

Pol1&ka w ty:m spisie zajmuje jedno z ·siaidają: Dam.ja {1 na 42 mie1szkańców), 
ostatnich mfojsc z cyfrą 14. tys. samocho· Angll~a (1 tl.a 43} i Francja ( ,1 na 44). Go
dów osobowych, 1.400 autobusów i 4.000 rzei przedstawiają się s•tosunki w :Nfom. 
samochodów towarowych, o·gółem 19 ty· czecli, w kttóryich 1 samo:chód wypaida 
sięcy saimoc•hod•ów.· Jecie.n zatem samo- na· 176 nlieisz:kańców, w Czedio..sfowa<>ji 
choóid przypaida u nas na i.500 mieszkań na 503, na Łoi.wie na 1.205i w Esifonji na 
ców. W Emopie POlliska \vypr.~edziła. tyl- 6531 ~munii na 1.040; IIla W·ę.~r.ze·oh na 

. %5 itd. 

li 

RUDOl.PU YAl~NTINO J 

W naf póżniejszej SWCJ kreacji 
przedsmiertnej pod . tytułem 

„SYN SZEIKA" 
od jutra w CiRAND-KINIE. 

J 

Najwięcej samach.od.ów na świede 
posiadlają Sfany Zjednocz01ne 1pr.~P.szfo 

bowiem 22 wbjony, w tern blisko 3 mH)o 
ny samochodów towaro•wyich i 80 tysięcy 
awtobtWów, a 1 samoch·ów wrpada prze
ciętinie na 5 mies2Jkańców. 

O Tozipowszechniemu .samochodów na 
drugiej pułkuli śWiadczą cyfry dotyczące 
kirajóW. Poł·U!d!niowej Ameryki. W Argen 
tynie na 1 sam~hód pfzy;pada 43 miesi;. 
ikańteów, sain1ochodów jest h".)wiem 223 
fy5. w Brazylji 1 na 378 (81.000) i w Uru 
gwa.ju 1 na 55 (30.000), 
• $1 4 • il!lti!WWWW 

Nowy kurs lekko
atletyczny 

dla olimpijczyków. 
Od dnia 3 do :29 styiczniiia projektowa~ 

me jest zo:riganizowanie w Poznaniu II-go 
iobó-Zu przedioliimpi1jiskfogo dła lekkoat!lf 
tów pod kierunkiem trene!I'.a K1ltJmberga. 

· Termin :roz;poczęcia zois.tai'lie prawdo 
!Podobnie przyŚ[>ie:sizony, ze wajl•ędu na 
udział wieł1u 1aikadiemików. 

- Daj m:i ies•zicze chwilę odeitchaać ... ł dy:StPozyc!i gości. Nas,tępnte z:amówJl bu
P·O'vVl·e.m ol ws!zystko !]Jicd:lu·go, nie<llł.u„ teLkę wódlki. łfonka svo.tr:za:ta nalń zdzi· 
go... Wlil()!nyim rwizirol~~em. 

Gios mu się za.tama:! i pr2!eszed~ w ję- .__ Staclut! Ty a wódka? 
kliwe z.a1w10idz.enle. Przytlgną~ rozpalo~ Uśmh:'.hną~ s:c tyqk~ bOJ!ie~nie i: Ra lai 
nem czołem do jej rąk i lkait jaik dizi1ecko. kieliszek wddki. Wyohy11ft go- haustem, 
ttance l1zy zakręc:ily się w ocz:a:ch. poczem oo.petrnr drug!i. Piil tak ied;en za 

Wied:ziaJa, przcczuwaita, ż·c musi-alo.. drug.im; aż go Hanka poczęta hamować 
się stać coś, rze.czywiśde traigiczncgo, - Co cy robisz, Staichu? - Opam~ę. 
skoro· on, ten Jej Sfa1cho, który zdTwait taJ się! 
sJię być ukuty ca1y ze sfali, rnześrniany _ N'c, d!a~ rtJli1 spokój, ffail1'ecz.ko .•• 
zawsze i wesoły chtopak, pła'kaJt ter;az SHą wyid!ar~a mu hwte'Ilkę z rąik. 
spazmatyc:tni,e. Co się sta:to, co stlę stać ~ Od d'w6ch dni pi~ę - wyirzekt 
~nogifo? . obejmując dtOlńm:i gil:owę. 

Mimo, iż zamiernla z żąidizy dow~c-

dzenta się z ust Stacha o jego bólu, mll
czala. nie chcąc rozdrapy\vać ran serde
cznych. 

~Dokąd jedzkmy? - zdecydowała 
zapytać się po chw:!l1i. 

-Na Pomorską, do restauracji J-les-" 
kego„. 

- Poco aż tam? 

Nic mu tliie odpowtiedziiia1Fa, patrzą( 

nań tępym wzrokiem. Cz·eka~a, aż zacz· 
nie mówić o łem, co ją w tej chwiłi nat 
bardzioej i:nter.esowafo. 

- Iiiainko! 
- Slucharn .•• 

j,ej me pozna wa:l. 
Dopi·ern. gdy nr1a wydafa oikrzyk sta1fo? - zagadnęła dz1'.ewczyina, uj:\w- - Muszę z tobą pomówi'ć na osob-

Zaci'ąt s:ię, nie mo1gąic w1id01c~niie z;cJie. 
cydo\v,ać sii·ę na rozpoczęde rozmowy. 

- S.!uicharn, Sfasiu. mów .•. - powtó
rtyła, gtaszcząc go po wtosrucll. 

zdrnmrienia, skicruwal hok w jej stroiię. szy go Zft rękG. ności, bez, ś'>wiat:ików„. Nie chcę, ~ei1y 
Nie przywHal się z nią nawet, . lecz / Przez długi· czas nie odpow;adal, mnie kto w·i·d!z1iaL. 
r7 ekl krótko: , wreszci·e rzek·l: Jech~li kilka minut w mikzern'.'tl, 1.vre-

- Chodź ze mną, tfank,o„. - NieszczęścJ.c, nieszczęście.„ szcie a,uto zattzymalo się przed d-JJU-
SpoJrza:ła niań oczami, w których Zrntnarta w oczokiwar11i1u ja.Jdiejś stra- piętrn\vą karnieniczk::i. na ulicy Pomor-

rrtalowaJo s.!ę be:zgrntticz1t1ie przc:ra.ien.1c . .,..Tu1; 1cj wiadomości. ski.ej. vV eszE do malej zacisznej restau
Sądzila w p1erv.:szej ch"_v.li, że •}s.rnlaJ.I - C. o takiiego, najidrożsZy', co rnk'e- racyiki. .Mimo, iż ll!ic byfo tu nilcJ,go, 

- Co ci s1'ę sta•Ib, Stachu? - w yszc- go? I prócz ke•Jnera i bufcto.weg;o, M~:Fdk~r za.-
ptala z ~khwością., lJjąt obttrącz głowę i wys.zcptnl: żądaJ jcd111cgo Ęab!nedku, jaki hyl do 

- Musimy się p·ó1żegnać ... Na dtugo, 
dlugo„. 

Nie w;ieirzyla swofiln ttsz'()lll1. 
- Co ty wygaoduje'Sz? · 
- Rozsta.j.emy silę, łfanecv~o.„ 

- Wyjeżtl~asz? Dokąd? 
Wzruszl/lł ratnfonami. 
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br. EDMUND SZUL THESS I 
1..Qitał w ubiegłym tygoo,iiu wyb.i;any I 
na prezydenta republiłd szwajcarskiej 

na r. l!US • ••• „ •••• „„.„„.„ .... 8"®<"• : 

Delegacla sowiec„ 1 

ka w Genewie 
mieszłł:ała w hotelu 

pod osłoną dwudzie
siu policiantów. f 

Utiwinow wraiz z całą .d-el1egooi·l\ s-0- l 
wiecką, która p.rzytbyła do Genewy na 
;~onforencję rozbrojeniową, był zurpeł:nie 
c,dmobinfony. De:Ieg.a•aja otr'Zymab. na 
s!Wój wyłącmy wżyłetk je<len z najWLS•pa
nia~zyich hoteli ge:nC'WlSkkh. 

Pewinego wieczoru jalciś pir;-.ec!:1odzeń 
r.1k1Uszony 1wiclioki1em wsipan'.ałych kwia
tów w ho1efo i licz:nycli świateł, dają
cych złudzenie wielkiego gwaru. pti'S'ta
nowi:ł wejiść do te~o hotelu, by t&'"n zjeść 
°'hi ad. 

Ledwo zid,ążył wejść do hallhu hobc.:fo
ve.g<>, a tu dzieisiędu w roełinym ryni;i :ihm 

ku będąq-ich poffiiJcjantóiw skerowało ku ! 
niemu bardzo nieży-ic.zMwe sp0tjTzenia; wi I 
dać byiło z itdh sŁToiny bardzo wy·rainie 
zainiepokiojcnie. Na,j1wi:doczniei wzięto 

przechod!nia za jakiegC"..Ś rooyjis.kego _tl
gm:rrł!a, który posfan.owił na dele•g.ooję 

„ -,·:vtk01nać zamia.dh, 
A może ·poip:r.ootu ź:dlzhviui się oni, iż 

roaiaził s:ę gość, który wiszedł do piękne 
go, cqprawdta, lecz, j-ak is~ę potym ok.azia
ło, ublikaneig.o jak :z;reszią 1okal·u. 

Do gośda, gdy się znalruz:ł na sali 
restawr,acyj1nej ?odszedł kehne:r, naj'Wklo 
czniej oibwdl:ziony diQpQo ze s'!llU; podał 
on obiad, który gość :zijadll: w zu.peŁne~ sa 
m'1tniośd. Kitoś z zarządu hotclu poi·nfor
m'°"vał gośda, że od eh.willi przV'byic;a 
hollszewikó1w c1o hohetl·U niiikt Me za}rzał. 

źle .nam s1ę tieraz P'OWodizi. - skar
ży[ się ów pan z z;arZatdu hotel'U, · - liecz 
c&ż w tyim diz:ilwlnego? Kto zechce jeść 
obiad czy wogóll.e pokazać s·ię w hołelru, 
w którym sita.le przeibywa d'W'Udlzile'Stu a
gootów poliqji? 

Tak więc Li1bwinow, Lna{;zainski i ca-1 
i ta gromada dyignitarzy sowieckich 

·,"1!:<łJZ z ż.ona:xµi i otoczeniem znajdurye się ' 
; a~;:iby w w~ęz'. eniu. Je&li je na ozas jruki6 
opwsZ1cz.ają, czynią to jedynie pod ochro-

. :~ ą. bardzo liazny;ch i czujltlych agellltów 
I ~: j11 ycll, 

~ 6-ta Loteria Państwowa 
'.' a klasa-2-gi dzień ciągnienia· 

30.000 zł. nr. 95441 
15.000 zł. nr. 17234 
t.000 zł. n-ry 10099 3355u 

500 zł. n-ry 52739 120261 
. 300 zł. n~ry 56688 94725 991 r l 
250 zł. n-ry 34754 97688 102112 

_ . _ 200 zł. n-ry 24374 434Ci7 · 4)471 
:1~2;)8 65420 65690 70697 81091 ;"7063 
!JUó62 96476 104377 105364 10814ll .! 14576! 

175 zł. n-ry 6052 649A 7250 7648 7792> ! 
ll319 19615 22011 24061 .38177 33 n;· · 
38194 43524 45075 52944 5511)7 '}Ol .SS I 
bl96o 6s1s~ 69420 1123s 76951 {i)332 I 
30785 81710 88781 92186 92830 ) _:955' 
95508 96320 97303 99060· 99489 997371 
!00645 101087 1-04306 H1537'! 107427 
109517 110249 .115880 117559 i ?,.;.593 
125447 125724 128229 128243 1234d9 l 

EXPR~~s WtfClOR~Y 

Amlilm ~nnliwn~ ~ne1Ji trń~ laD~wJ 
młu i uamJtńl~il~ un:e~ień wielkie10 

iw:fa 

M&Z&i& 444A iii 

t IENIU 
• liliDIA'ł 

CIA - --
(Orient Express.) 
Rolę światowej damy, czerpiącej hojnie 
z krynicy życia ·gra urocza, nieporównana, 

pełna czaru 

=------------~----~'=::..-..·~;:...,----------------
„,Prz.ez rn~H~ stacyjkę pędzi w heizkrnsy

„ORIENT ~XPRESS~' „. 

· .. ,Ku dakki :~1, ułez1mnym rozkoszom unosi myśl - · 
.• ORIENT EXPRESS"„. 

... fok rajsk i sen ' o szczęściu, mHości cudach po-
dróży jss~ 

.,ORIENT EXPRESS" ••• 

.„Los uśmiecha się raz w życi·u, raz }eden zatrzy
. rimje s 0 ę · 

.• ORIENT EXPRESS" ••. 

.„Czas pr :yska nadchodzi dz1.c!1 po\vszed·ni i le;;i w<lal 
.. omENT EX.PRfSS" .•• 

l PROP. ANZILOTII. 
znauy włoski prawnik, został wybrany 
na prezydenta Międzynarodowei.?:o Try~ 
bur.ału · Rozjemczego. Kadeutja iego 

kończy się w 1930 r. .••••.••.•....•••.....• „ .•.•. 
63 ganarałów 
służby czynnej 

liczv armia , polska. 
Z okazji przeprowadzanych obecnie 

I wyborów na członków sądu honorowe
go dla generałów zestawioną została 

1 lis.ta generałów w stanie czynnym. 
Na ' liście tej znajduje się 13 genera~ 

łów dywizji. wśród których pierwszą 
lokatę zajmuje gen. Sosnkowski, 2-gą 
gen. Romer. 3-cią gen. Rydz-Śmigty, 
4-tą gen. Osiński, 5-tą gen. Sikorski. 

Generałów brygady jest w czynnel 
armji ogółem 50 w tej liczbie trzej g .;::ne~ 
rałowie, Szpakowski, tlempel i kontr
admirał Borowski, pozostają w dyspo
zycji M. S. Wojsk. t. j, nie .zajmują żad
nych stanowisk. . 

Ogółem tedy annja nasza liczy 63 ge 
neratów w stanie czynnym. Listę tę nie 

l wątpliwie uzupełnią spodziewane wła
śnie awanse oficerskie~ 

Prz1dpoto11ow1 dzikusy 
także szalały przy sakso

fonie i iazzbandzie. 
Amerykański archeolog S. W. Gug

gen, oddający się badaniom historii pier
wotnych ludów amerykańskich, w--rrko
pał w Meksyku starożytny. dom patry
cjusza azteckiego. 

\.Vśród wielu przedmiotów sJużącydi 
do codziennego użytku znalazł S. W. 
Guggen instrumenty muzyczne, tud~~ 
co przypominające · saksofon i bęben z 
czynelami. . . 

Współczesna orldestra jazzbandowa 
mogłaby używać tych instrumentów bez 

' żadnej szkody dla odgrywanych utwo
l rów. . ·. 

I co usłyszymy prza~ radio 
dziś, w czwartek 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
11.40 - Komunikaty PAT-a. . 12.00 .;,... Syg

n.al czasu, komunikat · lotniczo-meteórologiczny, 
1 
oraz nadprogram. 12.05-12.30 - Odczyt. on~a
nizowany przez min. W. R .. i O. P. p. t. ,,Kto to 
b~'l Stanisław Moniuszko?" - w~gt-0si prof. 
Kazimierz Sikorski. 12.30--14.00 - Transmisfa. 
z hlharmonji warszawskiej koncertu, organizo
wanego dla mtodzieży szkolnej przez wydział . 

, oświaty i kultury magistratu ml WarszawY we
' spół z Polskiem Radio. 14.40-15.00 - Komun[-

! katy PAT-a. 15.00-15;20 - 'Komunikaty: me
teorologiczny, gospodarczy, oraz nadprflgr;:rn. 
15.2D-16.00 - Przerwa. 16.00-16.25 ·- Od-
czyt p. t. „O korpusie ocl]rony poi;r,anicza" -
wy::;tos i pputk. Artur Maruszewski, szef sztabu 
korpusu ochrony pogranicża · (dział: „ Wojsko-

! 
wość"). 16.25-16.40 - Komunikat harcerski. 
16.40-17.05 - „Kącik ćlla kobiet" - wygłosi 11 , 

, Marja Ankicwiczowa. 17.05-17.20 - l\omuni~< 
I katy PAT-a. 17.20-17.45 - „Wśród kslążek" 

l ·.~- Przegląd najnowszych w:Yctawnctw omó\\;l 
prof. lieun·k Mościcki. 17.45-18.55 - Ai:dycja 

! literacka, inscenizacja rndjowa „piosenek ulań
! skich" \Vitolda Bunikh:wicza. 18.55-19.05 -·· 
1 Komunikaty PAT-a. 19.05-19.15 - Korn ur: ik;it 

I
' ro lniczy. 19.15·-19.35 - Rozmait ości -- w y :Jo· 
w ie p. Luch,vik Lawiński. 19.35-20J)O - Lckc.i~ 

, k ursu elementarnego języka an7,ielskicgo - µ. 
! Mcmmi Qardincr. 20.00--20.30 - - Przcrw::1. ::o„~\ 

I' -- Koncert wieczorny w wrkcnanitt orldC'srr:v 
dętej pod dy r. AL Sielskiego. W pro~ram i ;: mu

l zy ka fraucuska. W przerwie ko;:cert:1 miulcty1: 
! ,.!Vlcssager Po!onais" po fra1rcusku. 22.0U- 22.ll!i 
I - Sygnał c 1,as11 i komu nikat lotniczo-nll' tl' 0 ·o
'. ln ~i czn~' . 22.05--22.20 - Konmnikat v !,AT-a. 
22.20- 22.30 - Komunikaty: polir:yfny', spo r t<1· 
wy, or:iz nadprogram. 22.30-2.3.30 ·-- '! ransrnj, 
sja muzyki tanecznej. 



Z boisk zag1~anicznych Bilans dorobku sportowego. 
- ......... 10:-- --:m:---

" 

POBZi1fBk rozgrywek O puhrr WB W:adniu.-Suk· Wspan1a4e postępy drużyny Ł.K.S„-Zmien· 
ces S~av)i nad Hungarją. WC>Parencvaro:U mistrzem ność formy Turystów. - „Mistrz" bez pie· 
Węgi1r.-ftwantury na meczu Vrsowhn:- C.AaE.C. nędzy na koszulki dla zawodników. 

w Pradza.-Spotkania footbalowe cieszą się 
Ili nl1mcz1ch mimo zimy ogromną frekwenciąa 

Łódź, 15 grudnia. 
Wyjątkowo wcześnie, bo na cały 

miesiąc przed zamknięciem roku l{alen 
darzowego. zamknęła sportowa Łódź 

Ubegłej niedzieli z trzech zapo „·le- nikim Z :O dla fiirthu będz.ie najprawdo- tegoroczny sezon sportów letnich. 
'dzianych we Wietlnd.u spotkaf1 mis'trzow- podobniej uni•e\vażni·onc, a ziwyoiestwo Zwyczajem corocznym przystępu
sik'1ch odbyfo się z.a:ledw:e jedno - l(ap;d przy'z.na1rJ<e b';dzde f. C. B'ayre.ut. z powo- jemy przeto do zrobienia bilansu nracy 
- Sportklub. Wskutek silnej śn;cżyl'y, du spóźnienia drużynv Vilrthu. i dorobku klubów footbalowych w n·ku 
taka """'iłlOWata \ve Wiedniu odlwo!.ano p bieżącym. 
J """ rócz powyższych meczów, odbyiv 
mecze Wacker - Simmeri•ng l V1iem1a się w Niemczech następujące spoti\a"l a: Zamm przystąp1my do bilansu. mu-
- Hertha. 1 F c N simy zaznaczyć, że w roku b1e.l. skut-

M
. d R d . . . iirnberg - WiirzbUirg 5 :O, A. S. 1 . 1 'lk . 
imo njepogo y na meczu ap: - v· N i:;o c c:em rQz amu w p1 ·arstw1e, pra:·'!a nie 

cy, potykając się dopiero pod K'nnicc 
~~zonu. 

W grach o mistrz.ostwo Polski Tun 
ści popi~ywali się różnie. \V nrzcd
wieństwie do Ł. K. S-u Turyści g-raU 
słabe w początkach rozgrywek, a sta
nęli u szczytu formy w. polow:e sezo
nu. Na ten okres przypadają świetne 
s:.ikcesy ·.pierwszej drużyny pitk:uskicj 
fiolct1)V ~1ch. które skłoniły że Turyści 
z 10 mie!sca przeskoczyli na 5-te, a 
mieli nawet szanse zająć 'N tabel'. 
miejsca przed Pogonią i Wartą. 

S kl b 
~• ~ . . iirberg· - i. • flirth 3:1. kt · I 11 b · df f 

port u zbri:tli'O się oko10 5 tysięcy w"- · oryc 1 \u ow wypa 1a atalnie. 
dzów. \V merwszej połowie beiustan- \V Berlnk uzyskano uastępujc:i,~c wy Mamy tu naturalnie na myśli kluby, Że się stato inac~cj, a nie.tak jak so-
na przeVv;aga Rapidu, który też zdoby:wa niki: liertha - Sportvern•n;gll!l1'{ 92 i•tóre poz.;staly wierne P. z. P. N owi, b1e te~o życzyła sportowa Ł6dź. prz:v„ 
3 bramki. 5:0, Blauwejss - R. R. W. 1:6. Luckc>n- a które nolens volens nie mo6'łY wy- p:sać należy tarciom, które się \vlmi.dły 

p,0 zmiatti'e stron Sportklub mo.:no wałde - Tasmania 6:1. Corso -- Span- kazać tej żywotnej pracy, jaka ie i:e- w szere~; I-ej drużyny Turystó\v. 
za;graża brramce Rap.ildu i zyskuje na- dauer S. V. 2 :3. Kiickers - We1ssenscP chowaia w latach poprzednich. Podkreślić należy postępy po;;zy
wet 2 bramki. Za:nosito się na wyrówna- 2:0, 1 F. C. - Minerwa 4:6 Un:on 06. - z klubów footbalowycij, które wyr- nione ·w rolrn b,eż. przez rozerwy Tu
rr·e, gdyż Sportklub nie przesta\vat bom- Union Potsdam 3:0( Concord'a - Prns- wały się 2 P. z. P. N. i prz,ystąpily do rystów, które pracując intcnsy\Vnie 
baTdować bramki R.apidu, lecz nieudol- sen 2:5, Tennis - Alc1na;nfa 7:1, V;cto- Lgi, pierwsze skrzypce w .roku bieżą- pod okiem wprawnego trenera p. L.:nks 
ny sędizia psuł wszelkie poczynan:a da - Wacker 2:1 ~ym graly drużyny- Ł. K. S-u i Tury- mayera. stano\vić będą już w najbliż
Sportk1ub1.1. W Pradze w czasie meczu Vrso1>.vice stów. szej przysz~ości świetny ma~erjal dl:t 

Dopiero na 10 minut przed koftccm contra C.A.f.C. duszło do nkbywg_!yd1 Łódzki Klub Sport-Owy piciwszy . roz reprezentacyjnej drużyny fiolctowyclL 
Rap)] znów dtochod1zi do gfosu i zyskt:.:-c a;vant.ur._ tak że zaw~y prze,:wa~10 ua począl w roku bicż. sezon footb:ilow.y Wślad za Ł. ·K. S-em i zarz<td l !. 
da.:lsz,e 2 bra:mki. Ostateczny rezuJht 5 :21 pot godzmy prz.ctd koncern Sro.JK.;wy w Lodzi i ostatni go zakończył. Turysctó\v rozpoczął budowę stadjo1w. 
dla Rapidtu. porimc:nik C. A f C. roz.począt bójkę z . Wyniki pracy sekcji footbal.:>wej Ł. lecz prócz dookoła budowy stadjonu n·: 

Prócz powyższego meczu rozegrano którymś z wiidzó\v, co poclą;;nęlo w so- K. S-u uważać-należy za bardzo ś\v!et- posuwa się w tym tempie, jakby sr·lM 
we W edniu ca:ly sz;ereg mniej wa.in~,rch bą wtarg~uęcie publiC'wości na bo slrn i ne. jeżeli weźmiemy pod uwagę prócz tego życzyć należało. 
spotkań o puhar wiedeński, w Którvch ~~~envamc ZW\\~?diów. Spotka.nie V!c.t~rjJ postępu drużyn i poszczególnych gra- Tyle można powiedzieć o pracy Ićiu~ 
braly tylko u<lziat drużyiny drugo ~trze- Ziz~ow ~ kombmo;va:11ą dnl:2Y'l1ą lil.LO- .:zy Ł. K. S-u, które żywo rzucały się kich klubów należących do t. zw. extra 
cioklasowe. nu 11 Rap1du zakonczylo s ę zwvc'ęs- ''łl oczy bywalcom meczowym. klasy piłkarskiej w Polsce. 

,l.„ d · k d p A ~ twem Vicforji 3:2. (1 :1). z 
vv11er ens; a r.użyna . . L. rr,ze- , • .. . . „ . . W rozgrywkach o mistrzoscwo Pol- kolei zajmiemy się klubami ual, .. 

gr.a.la rewanż•owc spotka:nie z „OradJmi- ~ H~~zi:am1, uzysk~n~ nas~ępuJ~:c.e I ski'. odegrała I drużyna Ł. K. S-u b. żącemi do Ligi okręgowej i Ł. z. u. l' 
ski", zwyc.iężając ją 5 :3 (4: O. rez~i„taty · Es1~.ano1 Eu1 opa 1.2, 1 et- domoslą rolę. Charakterystycznem Jest N-u. 

Podczas tego meczu, który aj,byl s!ę ra:s.a - Gracia 2 :O, Saha.dem - 13arce- że Ł. K. S. byl jedną z nielicznych dru- Stosunkowo najbardziej rucl1liw,i 
w Agramie dosizło dó burzliwych s.cen looa -0:4. żyn ·„czternastki" ligowej, która srnle drużyną w okręgowej lidze b:y.lo Ł. T. 
międ!zy graczam· f'.A.C. a. sędzią p. Po- Szwa!carja: Blue Stars - Zilrich 2 :4, trzymała się szczytu. S. G. Klub ten pracował jednak w tuk 
kaczem, w rezuHaie:e czego wyklur;zo- Young- fcHors - St. GaJkn 2 :O, i-:{)J·d- Spadek formy u poszczególnych gra trudnych warunkach finansowycl1, żt.: 
no z boisJrn bra.mkan.a \Vicdeńczyków stern - Bem 2:1. Aarau - Old Boys czy Ł. K. S-u uwidocznił się w polo- trudno bylo odeń w roku bież. w_y111c.t-

Kohl.era. 2:0, Young Boys - Base1 0:0, 3crvct- wie sezonu, kryzys jednak został w po- gać więcej aniżeli dokonał. 
Wspru.ni1a~y sukces odn!i<osfa prask.a te..,._ Bk~·l 3:1, fribourg, - Etoi!le 1 :1. ;:ę zażegnany przez umiejętne Ker JW- Należy sobie uprzytomnić, że Ł. T. 

S1avja, hiia,c bud,a;pie.sztei'1ską liungarję Włoch:v: Na\voli - Tor1'.no 0:1, Bres- nictwo, które vdpowied11io wypetnilo S. O. pozbawione zostało spotkaf1 z Tu 
w stosunku 2 :1 (1 :O). cia - 1\t\JHan 1 :3, I~egfana - Padova 2 ;2 luki w drużynie oraz przeprowadziło ra rystami i Ł. K. S-em, które b<:i.dź co 

Zawody odby.ly siię na b. oślizg-lym Paicio - Pro Vercel'Ii 1:1, Genoa-Ale- cjonalne i stopniowe. odmłodze11ie dru- bądź przynosiły zawsze dóść poka:i.ilt: 
.tere'111ie wskut<ek cz1ego wi·ein graczy do- sa:ndiria 2:0. Ca.sala - Bolo·gna 0:0, In- żyny. dochody, a nawet nie wątpimy, że każ 
znało obrażeń cieksnyich. Yent.us - Dorni11ante 3 :1 Pro Patria - Pod koniec sezonu Ł. K. S. stanat dorazowo podtrzymywały egzyste'.icjc; 

\V pierwszym kwadlrans:e S!nvia Livorno 2 :O, Modena - tiella.s 5: 1. u szczytu swej formy i zyskał sob c cal Ł. T. S. O. Przy wstępowaniu do Ligi 
miała sil'l1ą przewagę i już w 3-ej mam- Francja: F. e. C. Levafois _ C. A. koy.ri.ciłeódSkY?Jpatję sportowq pubi;cz-

2
obipecyNwau

1
o kluóbom op111szczającyr~ P. 

Cie zyisku;i'e . przez Swoboo'Q pierwszą Paris 2 :3 Club f'rnncaiis - U. S. Su sse nosci ' z ·ie1. • • · z ote g ry, a s rnńczylo ~ię na 
bramkę. W dJa,l'S:zym cią~-u g·ra otwarta. 4:0, S. S. Est - Red Sta'r 0:1, E. S. Ju- Godnym podkreślenia jest fakt, iż. 

0
tym, że m

1 
istrzbL

1
.igi okkręgoweJf. Ł. T. S. 

Po .zmia.uie stron z1dobywa Puc w 7 mi- rLsy -- StaJcte frnnca:is 1 :6. zarząd Ł. K. S-u mimo trudności brnn- ., staną w o rczu atastro Y mate-

llucl.,e ..i··ug"' b"'~.m'k-ę. B 1 · U S o·1.1 . ..... sowych ro.zvocząl i kontynuuJ'e po dz:ś rjalnej, ba nawet nie starq;yło ple11ię· 
u, „ .„ e g1a: nnon t. 1u 01s-e - 1(arjtlg; d · l ul 1 dl .1 

Na kwcvdrans· prz.e:d końcem za wo- Bri.is.sęl 3:0, Raciirw Brilssel - U. R .. A. dzień budowę pływalni i toru kola!"- zy na pranie rnsz e c a urużyny 
"" ski ego. · mistrzowskiej! !„. 

d6w Braun z<lob:f'Va honO·fOl\VY punkt Gcnt 1 :2. R.aic1nig Gont - S. C. Ander-
dil:a l'lunga-rj>i. _ lecht 4:1, Racing Ma:]irK.:s - Uersche s. Budowa pic;knego stadjonu ialn ma Nie należy śię przeto dziwić, że ł'J. 

Zawodom m'1mo z.hmm: przyglądało K. 6:1. S. C. Briiggc - Berchem :,r·nt stanąć w najbliższej przyszłości w par T. S. G. nie zdobyło w roku bic~;. ·upra-
S!ię 12 tysięcy widzów. 1 :O, Roja1 Antwcrpc:n - F. c. Bri.ip;!.(c ku Ł. K. S-u, która połączona iest z du- gnionego celu, a przyklasnąć jeno wy-

WęgierSiki mistrz footbailowy Ferenc- ~:O, Bccrsclut A. C. - Standard Liit- żcmi ofiarami i wymą.ga wytężonej pada tym wszystkim sukcesom. jak1e 
varos zwyciężył w Belgradz:1e K. S Bel- fach. 5 :2. pracy, znajdzie niezawodnie żywy od. drużyna ta w roku bież. odniosła mirno 
grad w stosunku 4:2 (2:1). Bramki zdo- Hołlandja: V. D. C. - tlilversum l :1. dźwięk w spolcczcńs~wie lódzkm1, któ- wielkich trudności na jakie napotykała 

re w dużym stopniu odczuwa brat~ na- na każdym kroku. 
byfil dlla Węrtrów Takacs 3 i Bttko,·i 1 R. B. C. - B. U. C. 3:1 Exekim - U. leżycie urządzonego tad·onu · 
dL>a miesco1wych oby<lw"e Beck. V. B. 0:3, E. D. O. - R. C. Ii. 3:0, n. f. · ' s. 1 

• .Ufamy, że zarząd tego klubu naibar 
c · A' 1 2 Bł Ii H' c 0 0· .O!·ugin~ klubem, kt?rY. ode.;rat nic- dziej może pechowego w Łodzi nie 

W Buda.peszcie odlbyta· się za::mrta · - . Jax · : · 'auw - · .l • • : ' rnmc.1 wazną rolę w zyc1u sportowem !. upadmc na duchu i w dalszym ciągu pra 
wa:lka o drug;i.e m~eJ·sce nliięd:7y u1·pesti J Z. f. C. _ - .. De Spaart.an 2: 1, Stromvo_- Ł d · b 1. T · · I r ci 1 1 s G tI r o ZI, y I urysc1. I cować będzie dla dobra sportn l ba!".l 
Saba.rją. Zwycięstwo odu1i<0sła l)jpestl gc s - ~ei 3enoor: : · t o~i - . , - · Sekcja pitki nożnej tego klubu praco I klubowych. Stef. 
4:2 (3:0) zdobywając drugie m~njsce w B. 5:0, Boys - Z. A. C. 0:0, f. D. 1. D. 1 b ł 
tabel z 17 punktami (1 miejsce - fe- - \:Vagenin~e1.1 5 :O. tlearcles - Go "a a · sprawnie przez caiy rok bieżą- · 
rencvaro 21 p.). Ciekawe, że 1 Sabaria Ahead 5:1 W1ttesser - Enschede I :4, 
pos'.ada 17 punktów lecz znacznie g-or- A. O. J.?? P ~. B. - I~obur 6 :O, W'.lleu .n. 
szy stosunek bramek. B. B. l._, f..1,ndhoven - R O. A. D. 2.3, 

Robotniczy z.esp.ół węg.ierski Vasas L. D. R. O. A. - M. '!· B. 2:0, R . .\. C. 
zwyci~żył Bastję 5:~ (1 :O). Niespo<lz:an- T ?~oermond 4:2.~Vd~ielm'.na .--:; r .s. 
ką 'Clln1a by.to zwyicięstW10 „33" nad , 3 ' ...... 1, G._B; A. B. Be.qu,k 1, ... ,

1
.,lc.e-

Ker." a Nemzeti z:a;ko1'1czylo s·ę wyrni- d~s - f ;, caland I=: ~r~;~·a ~.;'e1oc ta.s 
kiem remisowym 2:2 (1 :O). w drut!;icj 0.1, Benaam-Lecmva1c1,en 1.~. 
lidze węglie.rskiej uzyskano następuiqce ~~* 
wyni:ld: Rakos.pafota - F.rzev•Jtn.r0s Prócz sp·otkań footbalowyich odlrdo 
7:0, Somogy - łiuw." 1 :0, B.A.l\. - się zagranicą ca.ły szereg mec.z{nv ho
Barosi 2:0. \Vęicej spotkati footbalo- kejowy.ch. w Buda.pcszoi•c od'było się 
wych nie notow:mo. spotka1111ie mstrz.a 'Vęgi·er z wiede1·1ską 

Cracovia protestuje 
do Austr Zw. Pitki Nożnei. 

Cr~covia wysłała do Ausitr. Zw. P. Austir Zw. P.N, aby wywarł na WAC., 
N. hst, Wlk tórym podaje do wiadomości nacisk celem zapłaceiia przez nich od: 
fakrt medotrzyman a prrzez W AC. wartl!ll szkodowania Jak tę spraw~ załatwi a.u
k6w umowy. Mianowi.dę W AC, .niał strriaaka maglis.tratma piłkrska trndnc 
przyjechać do Krakowa z kompietną 1-ą przewidzieć w ka.lŻidyrn bądź razie st·wie1 
drużyną tymczasem po rn~poczęciu 1e- dmć nale·ży, że WAC. w dniu meczu z 
czu okazało się, iż u wiedeńczyków bra Cracovią mlli.5iafo dać 2-ue'h graczy do 
ku1je 5-ciu najlepszych gmczy. W związ- repr·ezentacji, a trzech kiało o•błożnie 
ku z tym ż.ą1da Zarząd „Cracovłji" od chorych. 

W Nd.emczech w cza:s;c mer.lu ligo drużyną W. E. V. Z•l'koflczone wyn!kem 
we~o „Miinche·n 1860" contra Bawaria, 1 :1 (1 :I) (O :O) Ta sama drużyna wie
zakończoinym Zl\Vyc'ętswcm Pi~n\·slv-.:h deńska pob:l::t na,stępnego dnia znanv ze- Hera... strel!ch 
S :4 (3:4) uległ w drugiej pofoy,ric bardzo sp6l węg- orski 5 :O (O :0). l..P ' pozostaie w Ł. T„ S. Ci. 

· ~vażnej h'1()in~uz.W i:n;temacj.onat_ niemiecki Stynn::t drużyna E. H C. Davos zwy- W związ1ku z w adomośdą podaną blicznej, że Herhs·trekh pozostał nadal 
srodkowy napastrnk P.orttin,gei. ciężyła w niedz,;·elę repre1entacyjnv ze- przez je-dną z ajencji sportowy·ch o ·ze- !!racz.e1D1 i członkiem swego m.acierzvs•te· 
. Zawodom tym przyg1Jądaiło się IS ty- spól Niemiec 4:1. Naslępnego dnia komem wy1sita.Jpien.iu Herbsheicha z Ł. 60 klubu. Wsze<llk e wiadomości o ,~ia

s11ęcy ~i<l~ów. Spn.t•kanie _S. V. fi:rth , ~t'.·emcy z.rcwa1nżowaU się. wy1gry\vając ,T.S O. pr~zen.i je:&teśmy. przez .Zarząd pieniu Herrhstirieich.a do Leg;.i warsza~-
cont:ra f. C. Bayreuth, zakonczono "''>"- i ó :4.. tego Mu.hu o podanie do wiadomości pu- skiej są nie2lgodne z prawdą.. 
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ostatni! IUeodwołalnie po raz ostatna i 

Oen!alny i niezrównany 

OUGL I BA KS 
we wspaniałej epopei film'owej p. t. 

,,12 -I tó '' 
Potężny dramat w 12-tu aktach-na tle słvnnej 

,,TRZEJ MUSZKI 
powieści ALEKSANDRA -DUMASA 

T ER O W I E ' 1 
• Rzecz dzieje się we Francji. 

W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity arty5ta DOLF MENJOU 

D o 

L .E 

wykonywam zdJęc:,a .. po ce11ach zn ża„ 
nych. Pocztówki od 4 z;łotvch \6 sztuk}. 
Specjalny dział portretów (Jhlw 'eksza~ 
n:a). - Zdjęcia do paszportów ' legity· 
m;)cii na żądanie w ciągu jedneg-o .dnia. 

·1-. 1..-AKS 

·Początek o -• 

•• 

2 asy szlagierowe w jednym programae ! 

1) -Mistrz maski. Człowiek o stu twarzach LON CHANEY 
oraz N ORMAN KE DR V niezap )fnttiam bohaterzy w1elk1ego f lmu „Upiór w Opeł"ze" 
i p1ę kn; JE A N Q RA wf .ORD w sensacyino erotycznym 8-10 aktowym dramacie pod tyt. 

o CYRKU. (CZŁOWIEK BEZ RĄK) 
w naiwesels7ej 8-io aktowej farsie' świata pełnej niesam<> 

l) ffi~~!ti\~~c~~ó- [HIRlfS MUKKłY oraz JA[lt MDLRALL ;lr:O;rfy~· .MA~i~v~l! ~m~~:e~.ALA, 

-
D.ID 

JUTRu PREMJERA! .. „ 
.Wspanłały, pełen ołśniewającvch 

·pomysłów f i l m pod tytt.dem 

,Miasto 
ty iąca uciech 

LECZNICA 
eltatzy st>eCJalistóW ' giabine1 denty• 

styczny nrzy qórnvm Rvnk11, 
Plotrkows~a 294, tel. 22· 89 
przy przys1anku tomw. pabjanickielJ) 

orzy1muje chorych w cł1orllbach wsiyst• 
kicu spcc1alnoścl od g. 10 rano do 6·eł 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo~ 
·zu.. katu, 1trw1, plwo~in etc,) operacj~ 

opatrunki • 

Porada 3 złote 
w>Jt~yty na mte$cie 

l'abiei;:I 1 operacje od urnowy, K~plele 
św~etlne. Naświe•ł:tnu lampą llworCo• 
wą ~oentgen. clektrvzac1a. Zęoy 
~ztuczne, lior-0ny złote, platynowe 

I me.ety. 
N nlcdzi-ele I święt.a do godz 2 po p!>• 

Bai ·euua 
marna 

światowa 

'Redaktor odnowif:diiaJny :~ Ja.n_ Orąb.~·~ . 




